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CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerowaó nie moina.

Przyjmują się do umieszczenia w Ineeratach.
o g ł o s z e n i a ,  ODEZWT, u w i a d o m i e n i a ,  DONIESIENIA wszelkiego rodzsjn, tyczące s 'f  

przemysłu, handlu, rolnictwa, Bprzedaiy, knpna, dzierżaw itp. za opłatą*
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 '/ ,.  

Do każdego inseratn załączone byd winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane byd winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is ty  reklamacyjne nieopieezętowane nieulegają frankowaniu.
L isty nie&ankowane nie przyjmują się.

W "  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K raków 2 2  czerw ca.
S k ład  nowego gabinetu angielskiego jest 

jn i  stanowczo wiadomy, podaliśmy wczoraj 
nadeszły urzędowy listę członkorw. W ed łu g  
niektórych dzienn-ków niema on być na rękę 
koronie. Oznakę nieukontentowania upatrują 
w nadaniu orderu Podwięzki hr. Derby, a 
orderu ła-óebnego lordowi Malmesbury i sir 
J . Pakington, jak niemniej w powołaniu lor­
da Granville przez królowę do złożenia no­
wego gabinetu po przyjęciu dymissyi tory- 
sdw. Królowa chciała tym sposobem okazać 
sw£ niepodległość, nie wzywając odrazu 
ani lorda Palmerstona ani lorda Russella, 
którzy już byli poprzednio gabinet ułożyli. 
W szakże niewierny czy odznaczenie hono­
rowe torysów ma mieć takie znaczenie, czy 
też było po prostu uznaniem zasług  i trudów 
położonych w administracyi nader trudnej 
bo z mniejszością w parlamencie. Powołanie 
lorda Granville nie osiągnęło celu, bo zło ­
żyć on gabinetu niemógł i zawezwać trzeba 
było lorda Palmerstona. Nie zdaje się praw­
dopodobnym, aby korona za z łe  poczytać 
m iała poprzednie złożenie gabinetu przez 
stronnictwo liberalne, albowiem było to no­
wym dowodem zdrowego rozsądku angiel­
skiego, porozumieć się pierwej czy gabinet 
liberalny utworzyć będzie można, zanim się 
postawiło mocyę maj^cłj zwalić gabinet za­
chowawczy. Z resztą prerogatywy korony nie 
stracą na zmianie gabinetu, torysy nieró­
wnie bardziej zazdrośni są  swych przywi­
lejów aniżeli stronnictwo liberalne, a  zw ła­
szcza radykaliści których polityką było za­
wsze dotąd powiększać w ładzę korony na 
szkodę arystokracyi, której upadek je st g łó ­
wnym ich celem.

W p ły w  zaś radykalistów w gabinecie jest 
więcej jak pewny. S k ład  parlamentu jest 
taki, że po tej stronie jest zwycięstwo po 
którój oni stoją. Oni zwalili gabinet Palm er­
stona, upadł hr. Derby skoro go odstąpili, 
i lord Palmerston więc nie będzie się mógł 
bez nich obejść. S ą  też reprezentowani po 
raz pierwszy w ministeryum przez pp. Cob- 
dena i Milnera Gibson. Z resztą w rozdziale 
wydziałów że tak powiemy lwią część wzięli 
whigowie. Do nich, nierachując Palmerstona, 
należy R ussell, W ood , L ew is, Somerset, 
Campbell, A rg y ll, E lg in , Grey, Paget, 
W odehouse, Fortescu. Peeliści są  także zna­
komicie przedstawieni przez panów Glad­
stone, H erbert, Newcastle i Peel. Je s t to 
więc gabinet koalicyjny, i zdaje się że An­
glia już innego gabinetu ani mieć chce ani 
też może.

K orespondencja Czasu.
Lwów 19 czerwca.

(z.) Pogoda nie sprzyjała wyścigom wczoraj­
szym. Mgła albiońska okrywała widnokrąg, deszcz 
lał rzęsisty, widzowie i aktorowie wrócili późno 
wieczór do domu przemoczeni do nitki; stało się 
jednak zadosyć prawidłom sportu, wyścigi się 
odbyły stósownie do ogłoszonego programu. Sę­
dziami wyścigów mianowani byli w tym roku 
Kajetan hr. Lewicki i jenerał Eisler. Pierwszy 
nie znajdował się osobiście i zastąpiony został 
przez p. Włodzimierza hr. Russockiego.

Bieg pierwszy rozpoczął się o godzinie w pół 
do 6ój po południu, o nagrodę rządową 150 du­
katów w złocie. Konie czystój krwi oryentalnój, 
także konie oryentalnego pochodzenia każdego 
kraju, meta 2 i pół mili angielskiej, wkładka 50 
złr. m. k. W  tym biegu wzięły udział konie pp. 
Alfreda Cieleckiego ogier kasztanowaty pięciole­
tni Inkierman po Krakusie od Lilii, Erazma W o­
lińskiego ogier szpakowaty sześcioletni Satelit po 
Ćwiku od Dark Lady, i Władysława hr. Dzie- 
duszyckiego ogier szpakowaty pięcioletni Amulet 
po C *iku od Gosling. Nagrodę otrzymał Inkier­
man. Drugi u mety stanął Amulet.

Bieg drugi o nagrodę Towarzystwa 600 zł. w. 
a. Konie wyłącznie krajowe, meta 1000 sążni. 
Wkładka 40 zł. w. a. Udział wzięły w tym biegu 
pp. Władysława hr. Dzieduszyckiego klacz gniada 
pięcioletnia Homeopatya po Canalettim od Dżal- 
mównój, i Antoniego Mysłowskiego klacz gni da 
czteroletnia Abigail po Devil’s child od Roxola- 
ny. Pierwsza do mety dotarła Homeopatya.

Bieg trzeci i ostatni o nagrodę rządową 300 
dukatów złotem. Konie w Galicyi, okręgu K ra­
kowskim i na Bukowinie urodzone i chowane, 
meta 2 i pół mili angielskiej. Wkładka 100 złr. 
m. k. Biegały pp. Władysława hr. Dzieduszyckie­
go ogier skarogniady pięcioletni Kometa po Ca- 
nalettim od skarogniadćj, Erazma Wolaóskiego 
ogier kasztanowaty sześcioletni Daim po Freewill 
od Gossling i tegoż ogier kasztanowaty pełno­
letni Birbant po Ćwiku od Dżamry. Pierwszy sta­
nął u mety Kometa, a za nim drugi przybył Daim.

Popisywały się więc jak widzimy konie znajo­
me już z przeszłorocznych wyścigów, i tychże 
samych właścicieli. Konie księcia Romana San­
guszki ze Sławuty zapisane dawniój do wyścigów, 
nie mogły przebyć przez granicę w skutek zakazu 
ces. rosyjskiego rządu. Zapowiedziany bieg czwar­
ty, Hurdlerace o nagrodę Towarzystwa, szpicrut 
honorowy został odłożony na dzień następny.

Poznań 19 czerwca.
Doczekaliśmy się tyle razy zapowiedzianej przez 

dzienniki mobilizacyi; w jakim zaś celu, to dotąd 
tajemnicą stanu; skutki jednak bezpośrednie tego 
stsnu rzeczy dadzą się uczuć bardzo dotkliwie, bo 
w stosunki tutejsze zakradła się tym sposobem wielka 
dezorganizaoya tak jak i w organizmie rządowym. 
Bióra wypróżniają się z urzędników, a że mimo tego 
mechanizm uproszczonym nie będzie, więc powstaną 
*apewne inne zaległości. Wiele msjątków prywa­
tnych pozbawionych bywa w podobnym razie ca- 
łój służby i zarządu, a w każdym razie znacznój 
°zęści tak dobize w ludziach jak koniach. Z mo- 
bilizacyą także rozpoczynają się ciężary podwód, 
dostawa żywności i furażu. Pojąć więc łatwo, że 
chwila taka nie jest pożądaną, tóm więcój, gdy 
cci niewiadomy. Uderza wszystkich, że korpusy 
szląski, pomorski i pruski, nie są rozkazem tym

objęte, nasz zaś poznański, pomimo, że zupełnie 
w środku tych ost itnioh się znajduje, razem wcho­
dzi na stopę wojenną * korpusami zackodniemi 
monarchu, uderza to tóm więcój, że dotąd spo­
dziewano się w skutku deklaracyi ministeryalnój, 
że Prusy tylko w obronie Niemiec wystąpią, Księ­
stwo więc jako nienależąie do Rzeszy, od wszel­
kiego ruchu wojennego wolnóm będzie.

W  ubiegłym tygodn’u obiegało tu mnóstwo wie- 
śoi o zmianach w najwyższych sferach administra­
cyjnych Księstwa, wymieniono różne osoby, jako­
by przeznaczone do różnych posad tutejszych, do­
tąd wieści te się niesprawdziły, są jednak tylko 
dowodem, że zmiony będąc koniecznemi, są zarazem 
spodziewane.

W  Posenep Ztg czytaliśmy wybuch oburzenia 
przeciw doniesieniu naszemu, że Bank poznański 
zamknie kram niezadługo; powtórzyliśmy tylko to, 
o czóm do dziś dnia publiczność przekonana, do 
czego upoważnia kurs akcyj, a wreszoie i ten fakt, 
który się kilkakrotnie powtórzył, że osoby zaopa­
trzone w papiery tego banku, doznały jakoby are- 
sstu miejscowego, to jest, że z Poznania ani ko­
leją, ani pocztą odjechać nie mogły, ni bowiem 
kolój, ni poczta nieprzyjmowały w Poznaniu ban­
knotów banku poznańskiego; w czasie Eaś targu 
na wełnę, produoenci wyraźnie sobie podczas sprze­
daży u kupców zastrzegali, by temi papierami za 
wełnę nie płacono.

W  dziennikach tutejszych zaczyna pokutować o- 
bóz rosyjski 120,000 pod Kaliszóm. Osoby z tam­
tych stron przybywające ani żadnych przygoto­
wań ku temu nie widziały, ani nawet o nich nie 
słyszały.

Z mobilizacyi tę jedyną odnosimy dotąd korzyść, 
że nie będziemy mieli w tym roku wyścigów kon­
nych , które nam wiele szkody i to wielostronnie, 
a żadnój korzyśoi nie przynosiły.

P a r y i  18 czerwca.
Dzienniki rządowe podały tylko sądy dzienników 

niemieckich o znaczeniu mobilizacyi części armii 
pruskiój, nie wyłustczając wcale swego zdania w tym 
przedmiocie. Comtitutionnel zrobił jednak uwagę, 
że mobilizacya armii pruskiój przyjętą została 
z większym hałasem w Prusach niż we Francyi, 
dlatego, że oderwała wiele ludności od pracy. 
W  Prusach armia jest złączona z ludnością pra­
cującą, drogą landwery, kiedy we Francyi jest od 
niej prawie zupehre odłączoną. Francya prowadzi 
wojnę, a praca jój idzie jakby wojny nie było. 
We Francyi wojna jest rzeczą prawie tylko rzą­
dową, kiedy w Prusach jest rzeczą narodową i 
jest niemal pospolitem ruszeniem, które wszystkie 
gospodarskie stosunki narusza. Hr. Pourtalós je­
szcze nie przybył do Paryża. Jedni spodziewają 
się go jutro czy pojutrze, inni twierdzą, że uda 
się do Cesarza. Tutejszy świat urzędowy nie wi­
dzi nic bardzo ważnego w mobilizacyi pruskiój. 
Według niego, Prasy się zbroją, bo zbroją się 
wszyscy, aby wystąpić poważnie za miesiąc lub 
dwa w uregulowaniu sprawy włoskiej. Zagadką 
jest dla tutejszego świata dlaczego Prusy wstrzy­
mując się od mobilizacyi w właśoiwych Prusach, 
Pomeranii i Szląsku, zmobilizowały korpus po­
znański. Odpowiedź na to dają pobojowiska szle- 
zwiskie, drezdeńskie i badeńskie. Wszystkie tutej­
sze dzienniki zwróciły uwagę na skutek otworzo­
nych pożyczek w Niemczech. Skutek ten, według 
tutejszego zdania, miał być nie zupełnie dostate­
cznym w Prusach, a zupełnie nie pomyślnym 
w Niemczech południowych.

Chodzi w pewnój sferze pogłoska, za którą nie 
mogę zaręczyć, że Książę Rejent pruski napisał 
własnoręczny list do Cesarza tłumaczący mobili- 
zacyą pruską i że w skutek tego listu Cesarz nie 
kazał zmobilizować korpusu obserwacyjnego mar­
szałka Pelissier.

Nowy gabinet angielski został ukonstytuowany. 
Lord Russell jest stanowczo ministrem spraw za­
granicznych. W  stosunkach do Francyi lord ten 
ma mętną przeszłość, ale zapewniają, że od woj­
ny włoskiój zbliżył się szczerze do Francyi. Hr. 
Persigny ma, donosić, że napotyka na ciągłe tru­
dności, lecz że jego stanowisko o wiele się popra­
wiło. Ozdobienie Podwiązką hrabiego Derby, któ­
re wyrzuca Anglii dzisiejszy Stócle, nie jest dzie­
łem nowego gabinetu, lecz samój królowój. Kore- 
spondeneye dyplomatyczne złożone w parlamencie 
me dają żadnój linii wytycznój, według którój można- 
by sądzić o trybie w jaki mogłaby być zakończo­
ną i uregulowaną sprawa włoska. Tutejsze źródła 
zapewniają, że Cesarz myśli w tym przedmiocie 
pokazać największe umiarkowanie i postępować 
zgodnie z Europą, a głównie z Anglią i Rosyą.

Potwierdza się, że Francya zganiła agitacye 
w Romanii. Mimo tego Uniters oskarża rząd, że 
podkopuje doczesną władzę stolicy świętój i jako 
dowód przytacza ustępy z Siecle i Charimri. Wczo­
rajszy Pays odparł w stylu Charivarowynl dowody 
Unitera i zostawił rząd modlitwami 40,000 kościo­
łów francuzkich, które w pełnój ufności proszą 
Boga o pomyślność dla Francyi. Nuncynsz Sacco- 
ni odebrał od hr. Walewskiego najwyraźniejsze 
zapewnienie co się tyczy Bolonii i Ferrary. Król 
sardyński nie przyjął dyktatury nad Bolonią i 
Ferrarą itd. i posłał do Papieża adjutanta z za­
pewnieniem, że nic nie zrobi coby mogło naru­
szyć władzę Ojca świętego. Donoszą, że rosyj­
ski ambasador w Rzymie dał ucztę dla jenerała 
Goyon. Wyjazd księżnój Permeńskiój wprowadził 
w ambaras legitymietów  francuzkich i widzi się to 
najlspiój w broszurze pana Riancey. Król neapo- 
litański dał obszerną amnestyą. Margrabia Antoni- 
ni wyraża się ciągle w Paryżu w duchu polityki 
francuzkiój. Baron Brenier wyświeci tę rzecz 
w Neapolu.
_ Mimo pogłosek Turcya nie uznała dotąd księ­

cia Couzy. Rumunie się niecierpliwią. Znużeni u- 
jemnością księcia i intrygami pretendentów, chcie­
liby zażądać po raz drugi dynastyi obcój i stałej. 
Zapewne tego nie zrobią, bo czas na to nie przy­
szedł. Rumunie którzy pozostali w Paryżu odbie­
rają jeszcze liczne listy z Rumunii. Skargi w tych 
listach są wyraźne, nie tyle na księcia Couzę, ile 
na naturę jego władzy.

Mówią o ugodzie francuzko-rosyjskiój, która ma 
zakończyć sprawę miejsc świętych w Jerozolimie. 
Ambasador francuzki w Teheranie używa wielkie­
go wpływu. Na samą pogłoskę o zawarciu przez 
Turoyą zaczepno - odpornego traktatu z jednem 
państwem, szach perski stawił 100,000 wojska 
w obozie pod Sultanieh.

Wróciło do Paryża z teatru wojny kilku kore­
spondentów zniechęconych niewdzięczną pracą. P . 
Launoy korespondent Monitora, który jedzie w le­
pszych warunkach, opuści Paryż pojutrze.

Prefekt w Bordeaux dał ostrzeżenie jednemu 
dziennikowi za ogłoszenie karykatury feldmarszał­
ka Gyulai. Jeńcy wojenni są hojnie podejmowani 
przez mieszkańców. Na niczem im nie zbywa. Mi­
nister wojny pozwolił im najmować się do robo­
ty przy żniwach, które rozpoczęły się we Fran­
cyi. Miasto Autun, wktórem się urodził marsza-

CZĘŚĆ U im C K O -A B n sn C Z N A .
TYGODNIK W ARSZAW SKI.

Bielany— Oratorium — Zabawa kwiatowa— Kamieński — Pfei­
fer - Płodowska — W ystawa ewierz^t — Wyścigi konne — 
W ełna— Jednoigodność— Nominacya— Depntacya.

Rzadko dopisujące nam pod względem pogody 
Bielany, w tym roku przeoiwnie odznaczyły się > 
piękni śoią dnia i świetnością zjazdu, przynajmmój 
od lat kilku niepamiętnego.^ Pogoda w Warszawie 
to najlepszy środek zapewnienia powodzeń każdój 
bez wyjątku rozrywce; szkoda tylko, że pogody 
tój niemożna sobie zamawiać dowolnie, ale trzeba 
od jój kaprysu zależeć, i podług niego kierować 
swe plany.

W  prawdzie wszystkie niemal tradycyjne zwy­
czaje są mniój więcój podtrzymywane przez takich, 
którzy mało oglądają się na deszcze zawsze je­
dnak deszcze te w- podobnych zebraniach tworzą 
różnicę, która najlepiój okaże się dopiero w poró­
wnaniu z dniami pięknemi, ożyli sprzyjającemi 
rozrywkom.

Pytajcie się np., kto w tym roku nie był na 
Bielanach?... wyległa tam cala Warszawa i jój o- 
kolice, tak dalece, że w ciągu dwóoh dni Zielo­
nych Świątek, przesunęło się przez nie do kilka­
dziesiąt tysięcy ludu. Ale właśnie dla tego że do­
trzymała pogoda, przeto obok szarój kapotki, uj­
rzałeś bogatą materyę, obok prostój bryczki wy­
kwintny ekwipaż, itp. I  ta też mięszanina stano­
wiła ową rozmaitość, którą w Warszawie jedyrio 
tylko na zabawaoh narodowych widzieć jeszcze 
można.

Jak się za£ bawiono! jak spędzono czas na Bie­
lanach, rzecz to wiadoma; eleganoya błądziła od 
jednego końoa do drugiego i napo wrót, po tak 
zwanój Alei bielańskiego lasu, a lud popijał gwa­
rząc i goniąo się na karuzelach, albo wytrzeszcza­
jąc oczy na lWy Bfryk«ńskie, figury woskowe, i 
tyle innych widowisk, które przemysłowcy na te 
dni kilka przetransportowali do Bielan.

O , których bogowie ponieśli wodą na łodziach, 
wyszli dosyć szczęśliwie; ci zaś którzy udali się 
lądem, pokryci zostali warstwami kurzu, który po 
kilko -tygodniowój suszy, gryzł w oczy potężnie, 
unosząc się w tumanach po nad powozami 

Za to wszakże że Bielany powiodły się raz

przecie, inne zabawy, zupełnie w tym tygodniu 
chybiły. I  tak zapowiedziane Oratorium w F ra ­
scati, pod gołóm niebem, musiało być dl* deszczu 
odłożone na dzień inny, który jakkolwiek dotrzy­
mał, ale zaszła zmiana w godzinach, sparaliżowała
tę muzykalną uroczystość, na_ którą od tak dawna 
oczekiwano.^ Zmiana ta wynikła z tego powodu, 
,ż w. *jnju piątkowym, dano przedstawienie baletu 
w wielkim teatrze, a że orkiesta z wielkiego teatru, 
główny przyjmowała udział w oratorium, musiano 
więc zamiast o 6tój wieczorem jak to poprzednio 
ogłoszono, rozpocząć oratorium o 3ciój z połu­
dnia, nie zdążywszy nawet uwiadomić o tóm pn- 
blicznorfci.

Mimo jednakże i nieprzewidzianych i wyszuka­
nych przeszkód, mimo opóźaienia się bardzo wie­
lu oeób, bliiój świadomi tych rzeozy, zebrali się 
dziś licznie, kto wie nawet czy nie do tysiąca o- 
8Ób, i j ako tako przynajmniój nagrodzili trudy i 
prace tych wszystkich, którzy się do wystawienia 
tego dzieła przyłożyli. Całą orkiestrą w ogóle zło­
żoną z 2600 osób, dyrygował tutejszy nauczyoiel 
muzyki p. Noch; a co się tyczy amatorów, to 
wszystko, co posiada jakikolwiek talent przystą­
piło do tego dzieła, które podobno, jeżeli znowu

Die znajdą się jakie przeszkody, mają poraź dru­
gi powtórzyć. —

Z kolei potem przyszła zabawa kwiatowa w po­
łączeniu z Ioterjjną w ogrodzie saskim; zabawa 
która już niejako weszła w szereg uroczystości lu­
dowych, a z którój dochód obracany bywa na sie­
roty i kaleki pod opieką warszawskiego Tow. Do­
broczynności, zostające. Zabawa ta naznaczoną zo­
stała na dzień 18 czerwca, czyli na sobotę, ale 
jak S?ę puścił deszoz od samego rana, tak ani my- 

U8̂  i zabawę odłożono na 22 czerwca.
Ogół Utrzymuje, że to jest sprawka wyścigów 

konnych, które ilekroć razy nadchodzą, zawsze 
muszą sprowadzić nain deszcze jakby zamówione. 
Ciekawi jesteśmy czy i w tym roku dotrzymają 
tego, chociaż dziś możnaby dodać, że się już na 
to zanosi.

Bawiący dotąd w Warszawie p. Mieczysław 
Kamiński, syn Jana Nepomucyna, wielkiego i pra­
wdziwie serdeoznego, a przytem zasłużonego po­
wodzenia używa. Występował już potrzykroć w o- 
perze jako pierwszy tenor, i za każdym razem do­
znawał przyjęoia, jakim nie wielu artystów po­
szczycić się może. Ale bo dobry to i śpiewak i ar­
tysta razem, a przytem z sympatyoznem nadzwy«3
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łek Mac-Mahon zebrało składki na honorową szpa­
dę dla marszałka. Wczoraj odbył się pogrzeb je ­
nerała Espinasse w przytomnośoi kardynała Don- 
net. Marszałek Bosquet opuścił Paryż i udał się 
do Pau.

W  ministeryam wojny jest codzień ścisk osób 
chciwych wiadomości o rannych lub zabitych. F ran ­
cuscy ciężko ranni są w Novarze, inni są w Me- 
dyolani*, Turynie, Alessandryi, Genui i Francyi. 
Składki na rodziny zabitych lub rannych płyną 
obficie. Rząd posyła 50 sióstr miłosierdzia do szpi­
tali piemonckich i lombardzkich. Żołnierze lubią 
siostry miłosierdzia i cenią ich gorliwe starania. 
Przeszłego roku na pogrzeb siostry, która odzna­
czyła się gorliwością w szpitalach krymskich, po­
szło kilka tysięcy oficerów i żołnierzy. Służba te­
legraficzna robi cuda na teatrze wojny. Idzie ona 
nieraz przed wojskiem i urządza telegrafy. Drogi 
żelazne Piemontu i Lombardyi są Spiesznie na­
prawiane przez robotników urządzonych w woj­
skowe brygady.

Powtarzam może do znudzenia, ale powtarzam 
z obowiązku, że wnętrze Francyi jest zupełnie 
spokojne. Nie ma żadnój agitacyi politycznej i ża­
dnych aresztowań. Cesarzowa była dziś w P ary ­
żu. Jutro  będzie na wyścigach w la Marche. P o ­
jutrze ministeryum skarbu zacznie wydawać regu­
larne tytuły ostatniój pożyczki i zwracać pienią­
dze dane nad żądaną kwotę, t .j .  % . Paryż wie, 
że Prusy, a nawet może A nglia, mogą utrudnić 
wojnę i zawarcie pokoju, lecz że Cesarz pokaże 
umiarkowanie, które trudności usunie. Cesarz nie 
jeden raz pokazał, że robi nie to co chce, lecz to 
co robić może.

Być bardzo może, że po szczęśliwóm skończe­
niu wojny, Paryż będzie miał na placu Carroussel 
spiżowy posąg Napoleona IU go, w guście kolu­
mny Yendómme.

Wystawiono przed Luwrem spiżowy posąg Jen- 
nera, dobroczyńcy ludzkości, bo wynalazcy ospy. 
Dzięki temu dobroczyńcy nie widzi się już we 
Francyi figur ospowatych. Rząd francuski Die zmu­
sza do szczepienia ospy, robi tylko ułatwienia, 
czyniąc ospę bezkosztowną, daje zachęty i oświe­
ca. Dziecko nie szczepione nie może być przyjęte 
do szkół publicznych a nawet prywatnych. Świa­
dectwo szczepienia ospy jest wymagane wszędzie, 
jak świadectwo urodzenia. Szczepienie ospy we 
Francyi zostało zostawidne w atrybucyach władz 
municypalnych. Od upowszechnienia wynalazku 
doktora Jennera, zmniejszyła się o */» śmiertel­
ność Francyi. Do zmniejszenia śmiertelności przy­
czyniły się także liczne szpitale, dobry b y t, ase- 
kuracya na życie i ciągła opieka publiczna. F ran ­
cyi brakuje nieraz zboża, a nikt tu z głodu nie 
umiera, kiedy w krajach zbożowych umiera tyle 
z głodu i nikt się temu prawie nie dziwi. W  tój 
chwili chleb jest bardzo tani w Paryżu, mniemają 
jednak, że municypalność każe płacić ’/so więcój, 
dla utrzymania funkoyi kasy piekarskiój i zebrania 
kapitałów na czas drożyzny.

Paryżanie cieszą się angielskim ogrodem, urzą­
dzonym ze smakiem w tyle pałacu wystawowego. 
Tak będą urządzone za rok lub dwa całe pola 
Elizejskie. Pola Elizejskie mają dziś ogrom pię­
knych drzew, mają trawniki i mają piękne fontan­
ny. Pielęgnowanie nowo zasadzonych drzew do­
szło do sztuki. Drzewa zwyczajne ota zają mchem, 
który jest polewany, a mniejsze drzewa iglaste po­
krywają rodzajem namiotu z rzadkiego płótna, 
który je  chroni od wiatru, kurzu i upału. Kończą 
się roboty około Squaru ulicy Richeheugo. Budo­
wa kamienic nie ustaje. Na miejscu ogrodu zimo­
wego, jest teraz piękna ulica z wytwornemi do­
mami. Prefektura pilnie czuwa, aby nowo budo­
wane kamienice były wygodne i odpowiadały 
wszystkim warunkom zdrowia i czystości. W yso­
kość domu nie może przechodzić pewnój miary; 
podwórza muszą być obszerne; woda z rynien i 
z podwórza nie może być wyprowadzaną na uli­
cę, lecz do podziemnego kanału; kloaki piętrowe 
muszą być zamknięte i okna od rich nie mogą 
wychodzić na schody i t. d. Komorne w Paryżu 
zdrożało, bo domy są wygodniejsze i piękniejsze. 
”  e Francyi domy budują się z kamienia cioso­

wego. Domy z cegieł są rzadkie, ale liczniejsze 
nlż, wnićj. Styl Ludwika X lllg o , który tak przy­
pada do nieba Polski, wchodzi w modę. Najle­
psze ceg y 8ł tak ZW8ne burgundzkie, dobrze wy­

palone i prawie czarne. Francuzi używają do mu­
rowania wapna świeżo gaszonego i gaszą je  na 
miejscu, a nie wapna dawno gaszonego, które u- 
ważają za wywietrzałe i któremu odmawiają siły 
spójności. Siła murów polega nie na sekrecie, jak 
to sądzono, lecz na dobroci cegły i wapna. F ran ­
cuzi, którzy przestali budować zamki, nie przyszli 
jeszcze do stałego stylu budowli domów wiejskich, 
czyli naszych dworów. Dzisiejszy ich styl jest mię- 
szanym i nieraz dziwnym. W  moich oczach, naj­
piękniejszy effakt na wsi robi etyl Ludwika X III. 
(cegiełkowy). W  tym stylu, dwór może być zbu­
dowany tanio i bez kamieni*. Cały dom może być 
z cegieł i nie tynkowany, a tylko rogi jego lub 
niektóre jego części mogą być pokryte wapnem, 
pokropkowanym jak to się u nas dzieje, ściętą 
miotłą. Dwór zbudowany w takim stylu, choć 
prosty, ma coś w sobie starożytnego, poważnego, 
a zarazem świeżego. W  większych domach fran­
cuskich są zaprowadzone prawie ogólnie kałori- 
fery, które ogrzewają apartamenta, schody i cały 
dom, ochraniając^ go od zimowych uszkodzeń. Lo- 
katorowie składają się zwyczajnie na opalanie ka- 
loriferu, nad którym piecza należy do odźwierne­
go. Jest to zwyczaj wygodny i oszczędny.

Skarb francuzki i skarby municypalności, po­
święcają ogromne summy na utrzymanie history­
cznych budowli i kościołów. Są dawne budowle, 
w których nie ma już prawie ani jednego dawne­
go kamienia. Tak się ma z wieżą Henryka W a- 
lezyusza w Paryżu (koło sądów), naktórój są her­
by francuskie i polskie. Temu lat kilka zmieniono 
fundamenta tój wieży i operacya się udała. Nie 
wszystkie miasta są tak szczęśliwe. P rzy zmianie 
fundamentów starożytnój wieży w Valenciennes, 
cała wieża się zawaliła. Architekt musiał opuścić 
miasto przed oburzeniem publiczności i dotąd do 
niego me wrócił.

Londyn 17 czerwca.
S S . Skład nowego gabinetu zapewne wam już 

telegraf oznajmił. Trudności, z któreml lord Pal­
merston miał do walczenia w złożeniu tegoż, po­
konane zostały przez niego w świetny sposób i 
dawno podobnie silna administracya złożoną nie 
była. P rzy  msłój większości w Izbie i przy wcale 
niezgodnóm stronnictwie które ją  stanowi, lord 
Palmerston zmuszony był utworzyć rząd, któryby 
był dostatecznie silny w eobie simym. Z małym 
wyjątkiem koledzy jego są ksżden potęgą i mało 
takich pozostaje po za gabinetem, którzyby im 
wyrównać mogli. Aby mieć lorda J . Russella, for­
malny mówią traktat był między nimi zawarty, a 
potrzeba wzmocnienia się spowodowała zaprośmy 
p. G ladstone n a  p o sad ę  k an c le rza  sk a rb u . P rz y ­
jęcie przez lo rd a  G ranville p o sad y  p rez esa  tajnój 
rady, a przez lorda Elgin urzędu pocztmistrza 
jeneralnego, wygląda jak  poświęcenie dla dobra 
stronnictwa, równie jak  synekura namiestnictwa 
księitwa Lancaster, przyjęta przez sir G. Grey. 
Książęta Sommerset w admiralicyi, a Newcastle 
w koloniach, oba są znani jako czynni i biegli 
administratorowie. Sir Cornwall Lewis i C. W ood 
niezaprzeczenie są na swych miejscach, pierwszy 
w wydziale spraw wewnętrznych, drugi w zarzą­
dzie Indyj, równie jak wymowny p. Sidney H er­
bert w sekretoryacie wojny w tych czasach wo­
jennych rozpraw. Na prezesa rady handlowój tru­
dno było zrobić lepszy wybór jak p. Cobden, bo- 
hatyra i opiekuna reform kupieckich. P . M. Gib­
son, który tyle gabinetów poniszczył, zapewne te­
raz zechce się szczerze przyczynić do utrzymania 
tego do którego należy. Mianowanie lorda Camp­
bell kanclerzem, zt.dowolniło powszechnie, chociaż 
nikt się tego wyboru nie spodziewał. Skład pod­
sekretarzy i zmieniających s’ę z gabinetami wyso­
kich posad, także zdaje się odpowiadać życzeniom 
kraju. Sir Benjamin Hall ma być wyniesiony na 
para z tytułem barona Hanover.

Zmiana ta rządu zdaje się być szczęśliwym wy­
padkiem dla Anglii, więcćj bowiem jest pewności, 
że interes kraju i odwiecznój polityki Anglii, znaj­
dzie silniejszych obrońców w obecnym jak w prze­
szłym, więcćj obcemu wpływowi uległym gabine­
cie. Położenie na zewnątrz odwróci zapewne uwa­
gę od sprawy zmian wewnętrznych i przyjście do 
władzy lorda Palmeretona wywrze przeważny 
wpływ na wypadki europejskie. W  czasach jak są 
obecne, otwarta polityk i odosobienia Anglii, prze­

dłużyłaby stan wojenny, kręte zaś drogi, których 
od teraźniejszego gabinetu wyglądać można, prę- 
dzćj posłużyć mogą do odwrócenia grożącćj bu­
rzy i przywrócenia pokoju i tak zwanćj równo­
wagi europejskiój. Niemożna się więc dziwić, że 
giełda angielska, pamiętna dawnych dziejów, 
podwyżką okazała zadowolenie swoje z powrotu 
do władzy lordów Palmerstona i J . Russella, nie 
dziwić się możnn, że w innych krajach, już nawi- 
dzonych sympatyą tych dwóch mężów stanu, zda­
rzenie to jako dobry omen powitane zostało.

Korespondent Timesa pisze z P aryża, że wie 
z pewnością, iż książę  Rejent pruski, ozn jmił, że 
przejście Mincio przez Francuzów, uważać będzie 
jako przekroczenie naturalnych granic Niemiec i za 
wywołanie wdania się konfederacyi. F ak t już 
potwierdzony o mobilizacyi sześciu z cśmiu kor­
pusów armii pruskiój, zdawałby się stwierdzać tę 
wiadomość, która jak najmocnićj tu niepokoi.

Korespondent ten Timesa najmocnićj je-t nie­
przychylny dla Francyi i d li Sardynii i nieprze- 
staje w swych usiłowaniach przedstawiania wojny 
jako niepopularnćj we Francyi, i podnoszenia fak­
tów mogących przyczynić się do wzniecenia nie­
porozumienia między Francuzami i Sardyńczyka­
mi , i niezgody pomiędzy rozmaitemi częściami 
Wł< ch. Przytćm  wcale nie jest przyjaznym dla 
A ustryi, i zdaje się być jednym z tych, na szczę­
ście nie licznych teraz Anglików, którzy nie są 
w stanie pojmować innego interesu jak  kupiecki. 
Przeciwnie korespondent z Piem ontu z najwię­

kszym zapałem o sprzymierzonćj armii mówi 
i toż samo kolega jego w obozie austryackim ser­
decznie na tamtćj stronie czyni.

W  ciągu roku 1858 ogromna li zba 263 osób 
zostało zabitych, a 587 uszkodzonych na kole­
jach żelaznych w Anglii.

Z nadeszłą ciepłą porą stan Tamizy powrócił 
do okropnego przeszłorocznego stanu. W  kilku 
punktach miasta ustawiono budy, w których przy­
gotowują maszynami czyszczący płyn (deodorising 
liquid) według przepisu D r. Letheby.

W i e d e ń  2 1 czerwca. Dzienniki tutejsze lubo 
pod względem wypadków wojennych ograniczają 
się na faktach już dokonanych, wszelako nie tają 
oczekiwania wielkićj wkrótce bitwy. Nie powtarza­
jąc tu ich wnioskowań, nadmienić tylko należy, iż 
dzienniki w tym razie powtarzają powszechne mnie­
manie panujące w stolicy. Pomimo ogłaszania wszy­
stkich wydarzeń z teatru wojny, o ile to bez szko­
dy dziać się może dla przyszłych planów, mnóstwo 
obiega wieści o nowych spotkaniach. Przyczyniają 
się do tego wielce strategicy augsburscy, którzy 
układają prawdopodobne plany. Z Gazety augsburg- 
skiej także wychodzą wieści, których dzienniki wie­
deńskie niepowtarzają nawet, o zmianach niektó­
rych osób wysoko stojących. Gazeta augsburgska 
ma z tego względu przed miejscowemi dziennika­
mi pierwszeństwo, które zapewne straciłaby, gdyby 
się przeniosła do Wiednia, jak o tern niedawno mó­
wiono.

— Fzm. hr. Gyulai spodziewany tu jest za parę 
dni, poczem ma wyjechać do kąpiel.

— Książę Modeny lubo przebywa jeszcze w We­
ronie, podobnie jak następca tronu toskańskiego, 
wszelako ma wkrótce przybyć do W iednia, gdzie 
służba jego już stanęła.

— O niespokojnościach w Wenecyi pisze urzędo­
wa Gazeta Wiedeńska w liście z tego miasta z 15go:

„Już onegdaj wieczór głuche wieści krążyły o nad­
ciąganiu Francuzów, oddaniu im miasta itp. Późno 
w nocy mały plac (Piazzetta) i Riva dei Schiavoni 
pełne były łudzi, którzy czekali na rozgrzewanie 
parowców „Lloyda", chcąc się przyjrzeć odpływa­
jącemu ztąd wojsku. Gdy do tego oczywiście nie- 
przyszło, udano się na spoczynek z zupełnem prze­
konaniem, że to niezawodnie nastąpi nazajutrz. No­
we niepokojące pogłoski sprowadziły znów żywy 
ruch między ludem, który tłumnie dążył na plac 
św. Marka i przejmował obawą lękliwych miesz­
kańców, którzy już o godz. 3ćj zaczęli zamykać 
sklepy. Wojsko otrzymało rozkaz pozostania w ko­
szarach, aby uniknąć wszelkiego starcia; wzburzenie 
jednak wzmagało się, a w końcu ujrzano trójkolo­
rową chorągiew powiewającą z pewnego domu na 
Merceria, który jednak w tćj chwili nie był za­
mieszkały. Wtedy kompania wojska wkroczyła na 
plac św. Marka, z nakazem wypróżnienia go; woj­

sko przystąpiło do rzeczy z wielkiem umiarkowa­
niem, kilku wichrzycieli raniono. Wypróżnienie placu, 
zamknięcie go, ustawienie statku z działami przed 
Riva i silna patrole przywróciły zupełnie spokoj- 
ność, tak iż noc przeszła cicho, a dziś wszystko 
idzie dawnym trybem. Do tego dodać jeszcze na­
leży zaprzeczenie fałszywych pogłosek, a po are­
sztowaniu niektórych osób niebezpiecznych, rozwa­
ga znowu wróciła, większa zaś część spokojnych 
mieszkańców a nawet z pomiędzy klas niższych, 
rada jest, że wzburzenie tak rychło przeminęło."

Onegdaj podaliśmy już obwieszczenia Dyrekcyi 
Policyi i Gubernatora wojennego tyczące się tych 
wypadków i ogłoszenia stanu oblężenia w W ene­
cyi. Municypalność wydała również odezwę do 
mieszkańców, radząc im spokojne zachowanie się 
i niedowierzanie wieściom niepokojącym, skutkiem 
których miasto mogłoby zostać narażone na po­
wtórzenie smutnych zdarzeń, jakie już zaszły 14go 
b. m. Urzędowa Gaz. di Venezia podobnież opisu­
je zajścia 13go i 14go, dodając, że z pomiędzy czte­
rech rannych osób, które przyniesiono do szpitala, 
dwie następnćj nocy umarło.

— Urzędowe raporta o poległych, ranionych i 
zaginionych oficerach zawierają jak się zdaje wiel­
ką ilość nazwisk mylnie podanych. Jużeśmy do­
nieśli, że kapitan Schichlavsky znaczyć ma Rzu- 
chowski; a teraz świeżo znajdujemy w Gazecie 
Wiedetiskiij sprostowanie co do kilku oficerów 
z bitwy pod Palestro (Czas N. 136), którzy niezgi- 
nęli lecz się dostali do niewoli. Sprostowanie to 
może zarazem służyć za sprostowanie nazwisk; a 
nikt też niemógłby się domyśleć, że Jan Prekauki 
znaczy Jan Piekarski. Sprostowanie to mówi, że 
z pułku 12go piech. Arcyks. Wilhelma wymienie­
ni jako zabici pod Palestro: kapitan Franc. Krze- 
pelka; por. Edward Purker, Otto Schwarzbók, Jó­
zef Feldmann; ppor. Karol Kranzfeliier i Jan Pie­
karski nie polegli lecz się dostali do niewoli fran- 
cuskićj, jak o tem donosi list kap. Krzepelki pisa­
ny z Vercelli zaraz po bitwie 3 Igo maja.

O.-D.-Post na dzisiejszy artykuł wstępny dała list 
z Berlina, który udaje jakoby znał zamiary księcia 
Rejenta i jego rządu, tudzież cele zmobilizowania 
wojska. Prusy zdaniem tego korespondenta, staną 
po stronie Austryi i działać będą. Działanie to je­
dnak musi im być ułatwione przez Austryę. Przy­
gotowania już poczynione, ale układy jeszcze nie 
skończone (dla tego bar. W erther jechać ma jak 
utrzymują do Werony). Nie idzie tu o koncesye 
w Niemczech (mowa tu zapewne o pogłoskach co 
do żądanego przez Prusy pierwszeństwa w Rzeszy), 
ale o koncesye we Włoszech. Układy między obu 
państwami niemieckiemi toczą się nie o stanowi­
sko w Niemczech, lecz o pokój we Włoszech. Prusy 
nie chcą pozbawiać Austryi posiadłości, ale chcą 
warunków możebnych, na których oparłszy się, 
postawią ultimatum Francyi. Spodziewają się w Ber­
linie zyskać dla swoich widoków Anglię i powstrzy­
mać dążenia napoleońskie, a wpływ Niemiec po­
dnieść. W tym tygodniu ma nadejść z Wiednia o- 
stateczne postanowienie. Po nadejściu tój odpowie­
dzi, hr. Pourtalćs (poseł pruski w Paryżu, dziś na 
urlopie w Berlinie) uda się w misyi szczegójnój do 
Werony. — Taka jest mnićj więcój treść tego listu 
który mimo przypisy wanój mu przez redakcyę wagi 
i stanowczości, nic nie rozstrzyga, o obraca sie 
tylko na wiadomóm wyrażeniu „zbrojnego pośre- 
aniciWA •

N- Pan zamianował Alfreda Kremera wice- 
konsula w Kairze, rzeczywistym konsulem tamże, 
a wice-konsolami w Monastyrze i Widdyniu, kan­
clerzy jlnego konsulatu Franciszka Sereticza i Dra 
Leopolda Walchera de Moltheim.

W ł o c h y .
Gdy rozpoczyna się właśnie trzeci akt krwawego 

dramatu, kampania nad Mincio, wszyscy przyglą­
dają się Z uwagą krainie, w  którój wkrótce nowe 
boje stoczyć się mają. Korespondenci i dzienniki 
opisują ten nowy teatr wojenny, to klasyczne pole 
walk, słowem ów słynny strategiczny czworobok 
lombardzko-wenecki między Mincio i Adygą, o 
którym nieraz wspominaliśmy. Jego czelną ścianą 
jest Mincio, tylną Adyga, a bocznemi Po z jednój 
Alpy z drugiój strony; zaś cztery twierdze Mantua, 
Peschiera, Werona, Legnano, to cztóry narożne 
bastyony tój strategicznój warowni. W  opisach 
tych rozbierają korzyści jakie ten strategiczny czwo-

cząj imiem m, zasługami ojca zdobytem.
Obok tęgo piewak„, mamy tu takie i pierwszo­

rzędną śpiewaczkę p0i8ką panDę Pfeifer-Płodoską, 
kióra wielokrotnemi viy8tęp0wanjamj we Włoszech, 
nie małego dobiła »ię w*ięCia. Dwa więc takie 
nabytki, to jes t jak ta śpiewaczka i p. Kamiński, 
w połączeniu z istniejącym już gkja)j em> postawi­
łyby operę polską na nogach i upew niłyby jój 
przed niejedną trupą włoską^Pierwszeństwo. Zda­
je  się jednak że pomimo tak pięWBych dla opery 
polskiój widoków, projekt ten do skutku nie przyj­
dzie. —

Od kilku dni wszystkich oczy zwracały na 
wspaniałą szopę, jaką Towarzystwo B ° inicze wznio­
sło na placu zielonym, dla urządzenie w r. h. 
stawy Zwierząt Gospodarskich. D otąd wystawy te 
odbywały się na Nalewkach, podobne raczój ą0 
targowiska aniżeli wystaw, a sprowadzane inwen­
tarze, często nawet nie przedstawiały nic godne­
go uwagi. Lecz odkąd ta gałęź przemysłowo-gO- 
spodarcza^ przesila pod zarząd i opiekę Towarzy* 
stwa Rolniczego, odtąd zupełnie inny obraz oczom 
naszym przedstawia, a powiększenie nagród tak 
w medalach jako i listach pochwalnych oraz kwo­
tach pieniężnych, dodało nie małego bodźca do

powiększenia transportu sprowadzanych na wysta­
wę okazówu Tym sposobem znaczna ilość koni, 
bydła, drobiu, owiec itp. zajęła szopę wystawową, 
nawiedzaną nieustannie przez widzów za opłatą po 
złotemu od tych, którzy nie należą do grona 
członków Towarzystwa.—

Nie małą takie zwróciło uwagę wszystkich by­
dło rogate dostawione aż z Galicyi przez dziedzica 
Wzdowa z cyrkułu Sanockiego, p. Ostaszewskie­
go, któremu takżo mieli podobno udzielić medal, 
pomimo iż zwierzęta te nie bvły w kroju chowane. 
Z innych zaś właścicieli w Królestwie Polskiem, 
otrzymali nagrody hr. August i Maurycy Potoccy, 
hrabina Augustowa Potocka, hr. Łubi?ńska, hr. 
Ostrowski, hr. Ludwik Krasiński, p. Karol Kflli- 
chen, pani Skorzewsk'i, p. Górski itd.

P  kr.zuje się z t*go, że do czego tylko dotknie 
®ię Towarzystwo rolnicze, wszystko z należną Bu. 
Plennością dokona, nieszczędząo wcale ni kosztów 
? l p rac y , by tylko odpowiedzieć temu zaufaniu, 
ja  le ktsj w n;eni położył.

r o  mocnych upałach i stałój pogodzie, nastąpi­
ły deszczy drobne to prawda ale ciągłe bo cało­
dniowe. ak było w sobotę d. 18go b. m. gdyby 
więc deszcz taki przeciągnął się do niedzieli, mu­

siałyby i wyścigi konne być odwołane z kolei, gdyż 
niepodobna byłoby puszczać bieguny w szranki, 
gdzie po gruncie gliniastym i śliskim, mógłby na­
stąpić nie jeden wypadek.—

I  suto i wesoło jest teraz w W arszawie, bo ją 
nawiedzili braoia szlachta, zbierający się w Djćj 
zwykle o tój porze zwanój powszechnie targiem 
Sto-Jsńskim ; jednyoh powołała sprzedaż wełny, 
drugich wyśoigi, albo wystawa zwierząt, a wszy­
stkich w ogóle publiczne posiedzenie Towarzy­
stwa rolniozego jakie 22go b. m. nastąpi. Dowóz 
wełny nateraz, nie jest zbyteczny, ale też i nie bar­
dzo mały; zawsze co do cen nic jeszcze dotąd 
przynajmniej wyrzeo nie można, chociaż wrocław­
skie robiły i tu dobrą nadzieję.—

Otóż podobno i wszystko z ubiegłego tygodnia, 
za to nadobodzący byle tylko nie został zalany 
deszczem, dosypie nam dobrą poroyę ma tery słów 
do przeglądu, które nawzajem w lipcu zupełnie 
wyozerpnięte zostaną.—

Oprócz zaś główniejszych faktów o jakich wy- 
żój nadmieniliśmy, reszta pozostaje na tój samój 
stopie monotonności jak  dotąd. Jedni się bawią 
a drudzy smuoą, jedni pracują a drudzy próżnu­
ją ,  jedni używają do syta pokarmów, a drudzy

łakną 1 1. p. boć trudno sobie sprostać we wszyst- 
kiem przy różnorodnym stanie finansowym i nie- 
jednostajności usposobień ludzkich.

W  jednój tylko kwestyi, panuje ogólna zgoda, 
to jest pod względem zaspakajania ciekawości, oo 
do stanu rzeozy we Włoszech. Kampania ta jest 
przedmiotem ogólnego zajęoia i rozmów, we wszy­
stkich bez wyjątku sferach; z ozego pochodzi że 
wszystkie inne, a do tego nawet i ważniejsze zda­
rzenia, które w innych czasach, porywałyby ogół, 
tak zbladły^ przy Italii niebie, jak  blednie słabszy 
na widok nieprzyjaoiela, który z pogardą śmierci, 
śmiało zagląda mu w oozy.

W  sferach urzędowych już wspominają 0 nowej 
nominacyi jednego z tutejszych znaczniejszych u- 
rzędników, który ma zająć miejsce p0 zmarłym 
niedawno towarzyszu ministra sekretarzu stanu 
Królestwa Polskiego; ale ponieważ je8t  to dotąd 
tylko pogłoską, przeto wzmiankę 0 tem odkłada 
my na później.—

Mówią także i o deputaoyi 2 Królestwa, do któ­
rój mają być ^ " “ •Oąriejsi dygnitarze, a 
która ma nn J S fr8bur? * ’ dU Mystow* -
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robole użycza armii w niój skoncentrowanej. Przed­
stawiają: jak silną a racrój łatwą do obrony jest 
krótka linia Mincio, broniona z frontu na pewnój 
przestrzeni dwiema twierdzami Peschierą i Mantuą, 
a zasloniona z boków jeziorem Garda i błotami Pa­
du; jak silniejsza jeszcze jest linia Adygi z Wero­
ną i Łegnano; jaką wreszcie już po przedarciu się 
przeciwnika w czworobok, ma łatwość manewro­
wania i działania armia, mogąca z oszańcowanych 
obozów z pod Werony rzucić się na każdy punkt 
całą siłą. Drudzy wykazują słabe strony i niedogo­
dności: możebność obejścia całego czworoboku 
przez Tyrol, niepokojenia go z tyłu od wybrzeży 
weneckich, z boku od Padu, lub nawet od jeziora 
Garda itd.

Podamy tu opis tego strategicznego czworoboku, 
mającego być polem bliskich walk, opis umieszczo­
ny naprzód w Revue dee deux Mondes, który na­
stępnie skrócony i nieco przerobiony, ukazał się 
w Gazecie Kotońskiej, a nakoniec w Pressie i in­
nych dziennikach wiedeńskich.

Frontową ścianę tego czworoboku i linię obron­
ną armii w nim skoncentrowanej, stanowi linia 
M incio , będąca najkrótszą a przeto najłatwiejszą do 
obrony zaporą dla armii posuwającej się z Lombardyi 
ku Adryatykowi z zachodu na wschód. Mincio wypły­
wa z jeziora Garda przy Peschierze i płynie wprost 
na południe aż do jeziór mantuańskich, a po wyj­
ściu z tych jeziór, zwróciwszy się na południowy 
wschód wpada do Po. Jest to niewielka rzeka, 
lecz tylko w czasie długich upałów i posuszy mo­
żna ją przejść w bród w paru miejscach; jednak 
rzucenie mostów przez Mincio ułatwione jest z po­
wodu wielu wysp znajdujących się wśród tćj rze­
ki. Podczas deszczów lub w porze topnienia śnie­
gów na Alpach, Mincio wzbiera szybko i do znacznćj 
wysokości. Przejść po mostach jest pięć na tćj 
rzece: w Peschierze, pod Borghetto (na przeciw 
Yaleggio), pod Goito, podRiva!tą, nakoniec w Man- 
tui przez jeziora; lecz Peschierą i Mantua są jak 
wiemy twierdze; most w Rivalta leży ni-daleko 
obwodu w który sięgają działa Mantui; dwa pozosta­
łe mosty pod Goito i pod Borghetto są zapewne 
oszańcowane, a zresztą przestrzeń na którćj wojsko 
ma w otwarłem polu bronić przejścia przez tg rze­
kę, wynosi w prostćj linii zaledwo cztery mile jeo- 
graficzne. Niżej Mantui, Mincio wyszedłszy z jeziór 
mantuańskich biegnie jeszcze półtory mili aż do 
ujścia Po, lecz przestrzeń ta jest broniona w czę­
ści przez południową warownię mantuańską, Pietole.

Stralegiczna siła i ważność Mincio leży w tćm 
głównie, iż jest to najkrótsza linia poprzeczna mię­
dzy Alpami a Po. Cała jego długość od wypływu 
z jeziora Garda aż do ujścia w P o , wynosi 6 1/ ,  
mii jeogr., z których dwie mile zajęte są Peschie­
rą i M antuą. Na lewym wschodnim czyli wewnę­
trznym brzegu wznoszą sie w odległości jednćj lub 
dwóch mil od rzeki wzgór/a, będące wybornemi 
stanowiskami dla armii chcącój uderzyć na prze­
prawiającego się lub wpół przeprawionego nieprzy­
jaciela. Armia broniąca ma wiele dróg odwrotu pod 
swoje twierdze; atakujący zaś w razie niepomyślnym, 
musi się szybko w tył cofać. Końce linii są bro­
nione przez dwie twierdze; od obejścia zaś zabez­
pieczają j ą : od północy jezioro Garda i Alpy tyrol­
skie, od południa bagna Padu, przez które przesu­
wa się wprawdzie kilka dróg bitych lecz po dłu 
gich groblach. (Mimo tego Augsburgska Gazeta u 
trzymuje, że Francuzi zamierzają obejść tę linię 
Mincio częścią swój armii, przedzierając się droga­
mi przez Alpy tyrolskie. W  1848 roku Król Karol 
Albert przeszedł Mincio pod Goito).

Zastanówmy się teraz nad dwoma twierdzami, 
które są narożnikami linii Mincio: Peschierą i 
Mantuą.

P e s c h ie rą ,  małe miasto, zaledwie2000 mieszkań­
ców mające, leży na wyspie wśród Mincio przy 
jego wyjściu z jeziora Garda. Jój umocnienia skła­
dały się dawniój z bastyonowanego wału i rowów. 
Za panowania francuzkiego, na wzgórzu Mandella 
na lewym brzegu Mincio zbudowano warownię. 
Późniój rząd austryacki wznieść kazał na prawym 
brzegu przed Peschierą warownię Sałvi, a po 1848 
roku rozprzestrzeniono znacznie fortyfikacye Pe- 
schiery pnez zbudowanie ośmiu lunet (szaniec z ty­
łu otwarty), z kazamatami sklepionemi. Lunety te 
tworzą razem oszańcowany obóz, w którym może 
się pomieścić znaczny oddział wojsk. Flotylla pa­
rowców z jeziora Garda, stojąca pod Peschierą, 
może przewieźć oddział wojsk na którekolwiek 
miejsce wybrzeża. Nakoniec dodamy tu taj, iż po 
1848 r. zbudowano wiele szluz między Mincio a 
jeziorem , aby wrazie potrzeby przez ich otwarcie 
podnieść nagle poziom wód na Mincio i zerwać 
mosty pontonowe, klóreby przeciwnik mógł rzucić 
ha rzece między Peschierą a jeziorami mantuań- 
skiemi. W  Peschierze przechodzi przez Mincio dro­
ga bita i kolój żelazna.

Południową warownią linii Mincio jest twierdza 
M an tu a  (Mantova). Dawnato i sławna twierdza. 
Opasuje ona miasto liczące 32,000 mieszkańców i 
leży na wyspie wśród jezior mantuańskich. Wyspa 
A jest obszerną, (ma 180 morgów powierzchni), a 
>bok niój na południe jest jeszcze większa wyspa 
1 Te, ufortyfikowana, na którój może obozować 
naczny korpus wojsk (w r. 1796 obozował tu 
Yurmser z 29,000 ludzi). Z dwóch stron wyspy 
d północy i wschodu otoczone są te wyspy głę. 
okiem jeziorem (2400 stóp szerokim), od zachodu 
»ś i południa otaczają je trudniejsze jeszcze niż 
jzioro do przebycia bagna, powstałe w skutek 
łóby osuszenia jeziora w przeszłem wieku uczy- 
'onój. Odległość wysp od lądu stałego wynosi 
jzecięciowo 2400 stóp. Twierdza opasana tak ol- 
tzymią fosą, która stanowi najsilniejszą jój obro

nę, połączona jest z lądem stałym pięciu drogami 
idącemi po wązkich groblach; z tych trzy na pra­
wy, dwa na lewy brzeg wychodzi. Droga np. na 
wschód przez jezioro prowadząca do przedmieścia 
Borgo di San Giorgio (ś. Jerzego) idzie po moście 
kamiennym 2700 stóp długim. Dostępu do tych 
grobli i dróg bronią odosobnione warownie na 
zewnętrznych brzegach jeziora wzniesione: ową 
drogę na  ̂wschód zasłania warownia ś. Jerzego, 
drogę na północ cytadella di P o rlo ; drogi na zachód 
i południe prowadzące bronione są przez strzałczan 
Pradella i silną warownię Pietoli; do tego jeszcze 
zbudowany na południowym krańcu wyspy II Te 
szaniec Miglioretto zasłania wielkie szluzy służące 
do zatopienia okolicznych nizin. Największą siłę 
Mantui stanowi, jak wspomnieliśmy, jój naturalne 
położenie, a nie sztuczne fortyfikacye, to jest sta­
nowią bagna i jeziora otaczające tę twierdzę; lecz 
z drugiój strony ułatwiają one zarazem blokowanie 
Mantui niewielkim korpusem. Prócz tego niezdro­
wy klimat, z powodu bliskich bagnisk, jest słabą 
stroną Mantui, lecz zarazem szkodliwą i dla oble­
gającego.

Tylną ścianę czworoboku a zarazem drugą linię 
obronną stanowi A dyga, wypływająca pod Weroną 
z dolin alpejskich, a pod Legnano dotykająca ba­
gien ciągnących się odtąd między nią a Padem. 
Górny więc bieg Adygi jest zasłonięty Alpami, dol­
ny trzęsawiskami, a tylko środkowy od Werony 
do Legnano, na przestrzeni 6 do 7 mil jeogr. przy­
stępny jest dla armii usiłującój się przedrzeć dalój 
ku Adryatykowi. Na tćj jednak przestrzeni Adyga 
ma już tak znaczną objętość wód, iż w  żadnóm 
miejscu wojsko w bród rzeki przejść nie może; 
nadto przeprawa utrudniona jest kanałami irryga- 
cyjnymi równoległymi do Adygi. Między jednym 
takim kanałem a Adygą idzie droga bita, łącząca 
Weronę z Legnano. Dolinę Adygi w okolicy W e­
rony zalegają ogrody i winnice; wzdłuż płaskiego 
zaś jój łożyska w okolicy Legnano ciągną się nawo­
dnione pola ryżowe. W erona i Legnano są to dwa 
bastyony na końcach tój linii wzniesione. 
ft^  e ro n a  miasto starożytne, liczące dziś około 
’0,900 mieszkańców, leży przy wyjściu Adygi 

z wąwozów alpejskich po obu jój stronach. Cztery 
mosty wewnątrz miasta łączy oba brzegi. Przez te 
mosty przechodzi kolej żelazna i drogi bite zbie­
gające się tu ze wszystkich stron. W  dawnych czasach 
otaczał Weronę tylko stary mur bastyonowany; 
jecz pózniój a szczególnićj od 1848 r. zbudowane 
fortyfikacye, zmieniły Weronę w największą twier­
dzę czworoboku lombardzko-wenecką, a nawet 
w najobszerniejszą twierdzę we Włoszech. Stary 
mur naprawiony, starowi pierwszy wewnętrzny 
obwód twierdzy. Następnie w drugiój linii na pra­
wym zachodnim brzegu rzeki, wznosi się w półkole 
ośrn bastyonów według systemu Carnota; waro­
wnia ś. Prokula jest przy wnijściu rzeki do mia­
sta, a warownia Hessa przy wypływie z miasta. 
Dalój przed miastem na równinie powstałój w cią­
gu wieków z namulisk Adygi, zbudowano wielki 
obóz oszańcowany, w którym stanąć może armia. 
Otoczony on jest silnemi redutami odległemi od 
siebie na 1800 stóp, zbudowanemi w kształcie czwo­
roboków ściętych (trapezów) obróconych dłuższemi 
bokami do wnętrza obozu. W  kazamatach tych re­
dut są koszary. Twierdza właściwa i miasto służy 
niejako za punkt oparcia temu obozowi i zapewnia 
z niego odwrot. Cały obóz otoczony jest wałem z li- 
• znemi bramami, aby z niego wojsko szybko w j paść 

Na lewem brzegu Adygi, po drugiój stronie 
Werony, nie zaniedbano także wznieść drugiój linii 
fortyfikacyj, a zamek San Felice zbudowany na 
skale będącój ostatnim cyplem Alp między doliną 

* doliną Pateny, panuje nad wszystkiemi 
fortyfikacjami. Na okolicznych wzgórzach zbudo- 
W*n10 K*k*e ?zai*ce * baszty. Werona połączona jest 
r. Peschierą i z Mantuą drogami bitemi i kolejami 
zelaznemi.

L e g n a n o  nad Adygą 7 mil niżój Werony (a 
równie o 7 mil od Mantui) jest niewielką twierdzą, 
lecz ważną z powodu że posiada dwa szańce przed-

po ol)U stronach rzeki- co załodze daje 
łatwość działania na jednóm lub drugióm jój brzegu.

Dodać tu także należy iż Werona jest zarazem 
kluczem Tyrolu, gdyż zamyka dolinę wyższój A- 
dy.ąi, r4 wgłąb Alp tyrolskich idą wielkie go- 
SCmx i ro^ hodz4ce sie następnie na północ do Ro- 
veredao, Trydentu i Insprucku, na wschód i na za­
chód; te ostatnie krążąc to na około jeziora Garda 
t0 5 7  tyrolskie wchodzą do Yalteliny lom-
bardzkićj zajętćj przez wojska piemoncko-francuskie.
W  dolinie górnćj Adygi czyli Etsch nad wielkim 
gościńcem w góry idącym, zbudowano kilka waro­
wni, szczególnićj na słynnóm płaskowzgórzu Ri­
voli lezącćin między jeziorem Garda a Addygą i pa- 
nującćm nad drogą; na tym płasko-wzgórzu Rivoli 
wznosi się dzisiaj cały system fortyfikacyj a miano­
wicie trzy warownie: Rivoli, W ratisław i Molinari 
oraz szereg wież maksymiliańskich.

Księstwa Naddunajskie.
Wysłannicy księcia Couzy wręczyli reprezentan­

tom pięciu mocarstw, które na konferencyach pa­
ryskich uznały podwójny wybór jego na hospodara 
mołdo-wołoskiego, następujące memorandum:

„Nowy dowód życzliwości, jaki pięć mocarstw tj. 
Francya, Anglia, Rosya, p rusy i Sardynia dały po­
łączonym Księstwom Multan i Wołoszczyzny, w spra­
wie dotyczącćj wyboru ich Księcia, obudził w kra­
jach naszych uczucie wdzięczności, których wyraz 
pospieszamy złożyć Waszój Ekscelencyi.

„Pozwól jednak panie ambasadorze! przedłożyć 
do ocenienia wysokićj twój sprawiedliwości dwie 
następujące uwagi:

nl) Mołdawianie i Wołosi jakkolwiek ubolewając, 
że konferencja nie uznała za słuszne przystąpić 
w zupełności do jednomyślnych życzeń dywanów 
ad, hoc w przedmiocie natychmiastowego połącze­
nia, z wdzięcznością przyjęli jednak instytucye bę­
dące przygotowaniem do owego tak upragnionego 
zjednoczenia. Wybór jednego i tego samego Księ­
cia dla obu Księstw (czego niewzbraniało nam by- 
najmniój brzmienie konwencyi, i co znamienicie od­
powiadało jój duchowi) uważany był przez zgro­
madzenia mołdawskie i wołoskie za zbliżenie się 
do celu, wytkniętego przez same mocarstwa, 
usiłowaniom Księstw. Uznają to mocarstwa, które 
okazały gotość swą zatwierdzenia dokonanego czy- 
nn w połączonych Księstwach. Gdyby jednak te 
same mocarstwa przez zbyteczną chęć pojednawczą, 
ulegając natchnieniu rządów stale nam nieprzyja­

znych zgodziły się na to, iż zatwierdzając wybór 
jednego księcia na ten raz, nieuznają go na przy­
szłość, czyn taki prórz tego iżby względem Księstw 
był zgwałceniem niezaprzeczonego prawa ich auto­
nomii, stałby się powodem zawikłari a nawet nie­
bezpieczeństw na przyszłość. Przypuścić rzeczywi­
ście trudno, aby Księstwa przywykłszy i wciągną­
wszy się do zjednoczenia pod jednóm panowaniem, 
mogły być skazane obalać własnemi rękami insty­
tucye jednakowe, i przywracać dawne pomiędzy 
sobą granice. Wynikłoby ztąd ciągłe niebezpieczeń­
stwo nie tylko dla władzy, lecz dla osobistój pe­
wności księcia, którego panowanie byłoby nieusta­
jącym bodźcem przewrotnych żądz niektórych stron­
nictw, J’ak również intryg mocarstw, które mienią 
się mieć interes w rozerwaniu naszego zjednocze­
nia. Uchowaj Boże abyśmy innych podejrzywać 
mieli o występne cele. Lecz zamach świeżo wymie­
rzony przeciw osobie księcia Aleksandra I , tak 
szczęśliwie udaremniony, przekonywa nas niestety! 
do jakiego stopnia posuwać się mogą zabiegi roz­
dzielcze, i jak mało waży na szali ich interesów 
najobrzydliwsza zbrodnia.

„2) Jedną z pierwszych potrzeb Księstw, jak to 
sprawdzonem zostało przez komisarzy i niemniej 
przez zgromadzenia nasze, jest władza silna i sta­
ła. Jak najrychlejsze przeto uznanie Księcia jest 
rzeczą niecierpiącą zwłoki, gdyż dopóki władza 
jego będzie zakwestyonowaną, będzie w niój zawsze 
zaród niezgody i przymusowe naruszenie jednomy­
ślności , która przewodniczyła jego wyborowi i jest 
jednem z najłatwiejszych jego zadań w przeprowa­
dzeniu potrzebnych reform. Ponieważ w łonie 
konferencyi większość uznała za ważny wybór po­
dwójny, pięć mocarstw przyjaznych, w razie gdyby 
mniejszość dała upłynąć zastrzeżonemu terminowi 
nieprzystąpiwszy do postanowienia konferencyi, u- 
znają zapewne za stosowne dać swym konsulom 
rozkaz uznania urzędownie J. K. W. Aleksandra 
Jana I za Księcia panującego Księstw połączonych 
Mołdawii i Wołoszczyzny, co odpowiada dawnym 
zwyczajom, albowiem nastający rząd nowy każde 
mocarstwo uznaje z kolei i pojedynczo. W  tym je­
dnym razie, gdyby pięć mocarstw wstrzymało się 
z urzędowem uznaniem Księcia, aż dwa mocarstwa 
zgodzą się na ich zdanie, kiedyżby uznanie to na­
stąpiło ? Czyżby w razie, gdyby moc przekonania nie 
wystarczyła, użyto siły ? Byłoby to wstępem do no­
wych trudności. Daleko jest rzeczą prostszą aby 
każde mocarstwo orzekło pojedynczo. Trudno zai­
ste pojąć dla czego konsulowie i ajenci, których 
rządy uznały wybór Księcia, pozostaćby mieli na 
tój samój stopie względem rządu mołdo wołoskie­
go jak konsulowie i ajenci, których rządy wyboru 
tego nieuznają i zaprzeczają go.

| „Mocarstwa uznają bezwątpienia, że położenie ta­
kie, prócz tego że przedłuża niepewność szkodliwą 
dia dobra kraju, niezgadza się zarazem z ich wła­
sną godnością i z prawdą objaśnień jakich spodzie­
wać się winny od swoich ajentów. Jakże bowiem 
mogą one oczekiwać od tychże stosownych spra­
wozdań o rządzie obcym, z którym ajenci ich nie 
utrzymują żadnego urzędowego stosunku. Jakąż 
drogą mogą mu udzielać zdań swoich? Złe to po­
większa jeszcze odległość kraju naszego, który rzec 
można, zamknięty jest od Europy sąsiedztwem dwu 
krajów, najmożniej nam nieżyczliwych. Mniejszość 
przeciwko nam składa się z Austryi i Turcyi. Lecz 
Austrya niema tu praw osobnych. Ma ona głos na 
konferencyach i nic więcój, nie może przeto chcieć 

i narzucać swój woli. Jeżeli Austrya nie zechce nas 
uznać, stanowcza jój odmowa może być tylko szko­
dliwą jój interesom handlowym. Co do Turcyi, da­
wne nasze traktaty i konweneya paryska przyznają 
jój tylko jedno, to jest potwierdzenie wyboru Księ­
cia , w zamian hołdu i haraczu, lecz bez prawa po­
łożenia veto. Jak tylko W. Porta uzna wybranego 
księcia, pospieszymy z złożeniem jój hołdu i spła­
ceniem haraczu."

Paryż 29 kwietnia 1859 r.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
j K rak ó w  22  czerwca. D ziś rano podczas deszczu uderzył 
piorun w wieżę m zszą koicio la P . M aryi i oderwał kaw ałek 
blachy z dachu. W  tćj samćj chwili spadła nieżywa kaw ka, może 
zabita lub ogłuszona w przelocie od pioruna. U derzenie pio­
runa było bardzo słabe i towarzyszył mu pewien trzask jakby 
łamiącego się drzewa, wprzód zanim zw ykły grzm ot dał się 
słyszeć.

— N a pogorzelców Brodzkich złożono dziś w Redakcyi od 
p. F . D . 5 zł. austr.

—  Przegląd Poznański otrzymał debit pocztowy w Galicyi i
ogłasza drugostronnie warunki przedpłaty.

— Nieomieszkamy podawać od czasu do czasu ilości gości 
nawiedzających nasze wody krajowe, i ta k : W  dniu 17 czerw ca 
znajdowało się w Szczawnicy przybyłyoh gości partyj 4o C2yj; 
osób 66.

Przegląd polityczny.
Depcar* /sb ijy ra /frrw r,

B e r n  19 czerwca. Garibaldi dotarł aż do L o- 
nato. Z Rzymu donoszą, że wszystkie gminy na 
prawym brzegu Tybru oświadczyły iię za sprawą 
narodową.

Z teatru wojny nie doniosły dzisiaj wiadomości
0 żadnym boju lab starciu, lecz tylko rzuciły nieco 
więcój światła na stanowiska obu armij.

Armia oes. austryacka rozłożona jest na obu 
brzegach rzeki M incio, a między innemi część jój 
zajmuje owe ważne wzgórza między Chiese a p ra­
wym brzegiem Mincio pod Monte-Chiaro, Castiglio- 
ne, Volta, na których tylokrotnie toczyły się krwa­
we walki, gdyż przez te pozycye lub obok nich 
idą drogi nad Mincio prowadzące. Główna kwa­
tera wojsk ces. austryackich jest od d. 20go t. m. 
w Villafranoa, miasteczku na lewym brzegu JVlin- 
cio w połowie drogi między Peschierą a Goito, 
naprzeciw mostu pod Borghetto, jak  donosi de­
pesza z W erony z 20go t. m.

Co się tyczy rozłożenia armii piemoncko-fran- 
cuskiój przed Brescia gromadzącój się, lewe jój 
skrzydło tworzące korpusy: piemoncki i jenerała 
Niela, mają stać nad górną Mellą wyżój Brescii,
1 wyprawiły^ podobno znaczny oddział wojsk w do­
liny Trompia i Camonioa dla strzeżenia przejść i 
i dróg nad gómem Oglio do Tyrolu idących. O 
stanowiskach innych korpusów w d. 18 t. ro. nie 
wiemy, a doniesienia w dziennikach niemieckich 
mówią o dawniejszych stanowiskach tych korpu­
sów w chwili pochodu z nad Oglio do Brescii. 
Donoszą tylko, iż przednia straż złożoną z od­
działów Garibaldego dotrzeć miała aż do Łonato 
1 wybrzeży jeziora Garda, oraz że główna kwate­
ra była ciągle w Bresoii.

Mnóstwo teraz kreślą planów i domysłów o 
przyszłóm działaniu tój armii piemoncko-francu- 
skiój, planów kampanii w celu przełamania owego 
strategicznego czworoboku, w którym dziś skon­
centrowana jest armia cesarsko-austryacka, a któ­
rego opis wyżój pod oddziałem „W łochy" poda­
jemy. Allg. Augs. Ztg  w obszernym artykule po­
danym w części przez dzienniki wiedeńskie, utrzy­
muje, iż dalszy plan wojny skreślony przez Cesa­
rza Napoleona, zassdza się na obejściu linii Min­
cio i całego czworoboku między Mincio i Adygą
a to przez marsz dwóch znacznych korpusów z p d’
Brescii z górnój Lombardyi przez Alpy tyrolskie 
do Royeredo. Planista wskazuje nawet drogi 
któremi iść mają te korpusy: jeden ruszywszy 
z Bergamo, ma przez dolinę Camonica, a nastę­
pnie doliną de Soło w Alpach tyrolskich d o ­
trzeć do Trydentu; drugi z Brescii doliną gór­
nój Chiese przez Vestone i około jeziora Jd ro , a 
następnie gościńcem przez góry tyrolskie około 
Storo, ma iść na Roveredo.— Inni przypuszczają, 
iż główny atak będzie z tyłu od wybrzeży we­
neckich; trzeci że z prawego boku od dolnego P a ­
du. Wszystko to *ą domysły o których prawdzi­
wości przekona bliska przyszłość. Najprawdopo­
dobniejszym domysłem je s t, że główny atak za­
wsze będzie z frontu na Mincio a wszystkie inne 
ataki tylko dywersyami.

u Prezydy«ln7  przy Związku niemieckim 
bar. Kubek przybył 20go b. m. do Frankfurtu.

Kor. Austr. donosi z Brukselli z 21go: Armia 
wschodnia fracnuska ma być, według tutejszych
on n  n n n  I i  ? °  • ,eó  5 Iipca doprowadzoną do 

1 7 900 ludzi piechoty, 20,000 jazdy i 400 dział. 
Król Leopold belgijski udaje się do Londynu. 
W  wieczornój Preussische ZePung znajduje­

my znów artykuł o mobilizacyi, mający wyjaśnić 
jój znaczenie, lecz nic niewyjaśniający. Pow tarza 
on tylko wiadome rzeczy o celach i przeznacze­
niu tój mobilizacyi, wyrażając się, że takowa ma na 
celu obronę państwa, z czego nie wypływa aby 
w potrzebie me miała być użytą za granicą, skoro 
obrona wymagać tego będzie.

Kord doniósł był z Paryża, że książę Rejent 
pruski napisał był l,8t do Cesarza Napoleona z za­
wiadomieniem o mobilizacyi i o jój znaczeniu 
oo w żadnym razie nie powinna drażnić F ran- 
cyi. Rejent miał żądać, aby mu Cesarz zupełnie 
zaufał 1 dotrzymał obietnicy danój przez Monitora 
ze  L ra n rw a  r.;« __ : i_ .___ _ „1----------  .

» — r  '■ 'ow iauczem acn,
uając przez to księciu Rejentowi wysoki dowód 
zaufania. Francya przeto nie odpowie na mobiliza- 
oyę postawieniem armii obserwacyjnćj. Otóż 
Preussische Ztg upoważnioną jest do oznajmienia 
że treść tego listu jest zupełnie zmyśloną.

Depesza telegraficzna.
W ie  fich 22 czerwca. Dzisiejsza wieozorna Ga­

zeta Wiedeńska z amieszrza następująoy rozkaz dzien­
ny: „Obejmując dziś bezpośrednie naczelne do­
wództwo nad armią Mo ją stojącą naprzeciw nie- 
S “ e o* ł . pragnę na czele Moich dzielnych
honor • i2y t00?y-ć r  MÓ7  A u«trya w obronie honoru j 8łusznosą podjąć była zmuszoną. Żołnie-
f  . do Mnie przywiązanie, Wasza tak świe
tnie udowadniana waleczność, są mi rękojmia ż,
ped Moim przewodem odniesiecie zwycięstwa ia-
kich o jczyzna od nas oczekuje. Dan w W . l l
18go czerwca 1859. (podp.) Franciszek Józe f vt. r .“

A - t .n l  M żw tm fcow .M . Redaktor o d y o w ^ a la y .

ż e
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
o  waluei* zastryaokidj).

Kraków 22 ozerwca ią ń ^ ą płacą
Banknoty polskie aa 100 alr. naw. . . . złp. 336 324
Ruble obrączkowa agio............................. e a 14 10
Talary pruskie a* I 5® *tr, now. . . 69 66
Srebro staro .............................................. . Jstr. 146 140
Bółimperyały rosyjski* . . . . . . . 11 75 11 40

11 70 11 35
Dukaty holenderskie ważno..................... 6 70 6 40

„ austryaekie................................. 6 80 6 45
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. 96 — 92 —
Oblięarys tudemo. a kupon.....................
Pożyebza narodowa a r. 1854...............

64 — 61 —
66 62

Liaty sasiawne polskie z kuponami. . • *łp, 98) 97)
W i e d e ń  22 czerwca, (telegraf.) azł. c.

Augsburg 100 złreń.................................... e * 124 75
Hamburg 100 Marków............................. . • 110 —
Londyn 10 Ł ............................................... . . 144 75
Paryż 100 f r a n k ó w .................................. 57 70
Dukat............................................................. 6 78
5*/, Metaliki. .............................................. 60 75
*4’A •  ......................................... 53 25
*;/. u ..............................................
3*/. « .........................................

-- —

Losv z r, 1834............................................ 296 50
„ 1839.............................................. 102 50

„ ,  «854 ..........................................
i

105 50
Pożynaka p o rodow a................................. 65 90
Obligacye indemt. g a l io . ......................... 61 50
Akcye Bankowa.......................................... 770 —

.  kolei półuoonój............................. 1690 —
w kradytu ruchomego . . . . . . 151 —
B kolrl frauousko-sustryaokiój . . . . 232 —

Lwów 20 czcrwoa.
Dukat hoiaaderskl........................................ 6 80 6 71

K a u s try a o k i...................................... 6 84 6 75
Półiraperyał ro s y jsk f ............................... 11 75 11 60
Rubel r o s y j s k i .......................................... 2 31 2 27
Talar p ru sk i................................................ 2 23 2 19
Pięciozłotówka p o ls k a ............................. — —
Listy zastawne gallo. bez kupon. . . . 93 25 92 58
Obiig. Sadom*, bez knpon.......................... 64 50 63 93
Ppżyctk* aarodowa b** kepor. . . . 67 - 65 50

Waruawa 17 ozerwoa.
Półimperysły............... ... rubli — 5 75
Obligi skarbowe ..................... 88 14 —

k u p o n ..................... .... — 851
Listy nastawne III o k r e s u ..................... raMi 14 80

................. ....  .  . . - • “W -  29)

Wrocław 21 ozorwoa.
Banknoty anstryaokie w mon. konw. . . . s — 71

„ .  w mon. nowńj. . •  . 68 —

Polskie bilety bankowe............................. ,  , 82 | —
* listy zastawne,............................. e • 81 ‘ —

PoiBańskle listy zastawne 4*/, . . . . e e 96)
» » a 3J% .  .  .  . 1  . _ _

Oblig. kolei krak.-ssląsk. . . . . . . . • • — —

Wiadomości handlowe i przemysłowe
CENY ZBOŻA

Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach 
praktykowane.

(W  walacie nowćj anstryaoklój.)

Wyszczególnienie
1 Gatunku 11. Gatunku III. Gatunku
od do od do od do

produktów zł 1 o. zł 1 o. zł I °* E t  | 0 . zł \ c. E t 0 .

Mierz. w. pszen. zim. — — 4 - — — 3 85 — — — —
„ pszen. jarej . 
„ żyta • • 2 80 3 _ 62* 2 75 I I _ _
„ jęczmienia . 
„ owsa. . • •

2
2

56
40

2
2

60
50 _ 2

2
37)
37) I I —

I

„ grochu . . • 4 25 4 50 3 75 4 12) — - 3 —
„ jagieł . . • 5 — 5 25 4 50 4 75 ----- ----- 4 —

„ fasoli. . • • 4 — 4 20 3,50 3 82A — — 3 —

„ tatarki . . . 2 — 2 12) — — 1 75 ----- ----- — —

e pro*8 • •  • 2 25 2 50 2 — 2 121 — — — —

„ wyki . . . — — — — — — — — — ----- — —

„ konicz białćj — — — — — — — — ----- ----- — —

„ ziemniaków. — — 1 52 1 36 1 44 — — — —

Cent. w. siana . . . — — 1 40 — — — — — — —
„ _ Błomy . . 

funt mięsa wołowego
— — — 85 — — — 80 — ----- — —

16)
„ „ 'z  drobnego . — — — 12)
* „ polędw. woł. — — — 19 — '— — — — ----- — —

Spirytusu garn. zaw.
mas.2 hal-1 i l j  Sdl

60z opł.na 90°Trales. — — 2
Okowity na 82" „ — — 2 15 — — — — — — — —

Masła śwież, garniec
75 3

sta ro g o

mający f. 6 łót. 17) 2 — 2 — 2 50 — ----- — —

Drożdży wanienka
75
to  lz piwa marcowego

dto „ dubeltowego t t z ,

73Jaj kurzych kopa . — — — 78 — — — — ----- — —

Miarka ożyli mocy
Kaszy jęezmiennój. . — 50 — 52) — 42 — 47) — — — 40

n ozęstochowsk. — — 1 17) — — — — — ----- — —

» pszenicznej. . — — 1 5
» Perłowój. . . 1 37) 1 40 1 5 1 25 — ----- — 85
n tat»r0Ian, całój — — 84 — — — 76) — ----- — —

v Rt° łupanej — — — 67 — — — 63 ----- ----- — —

Pęcaku . . . . — — — 75 — — — 70 ----- _ — _
Mąki z pod krupek — — — 45 — — — — ----- ----- — —

tatarozanoj
— — — 55 — — — — — —

egowani obywate\6.
K ozu b ow sk i,

*ol Janusza Derpow,^

Kraków 21 czerwca 1859. 
Radzca Magistrala: 

Ł o z i ń s k i .  
Komisarz targowy: J e z i e r s k i .  

Adjnnkt: B u k o w s k i .

P oalągl o * •boW* aa kolajaaiz ż*U»wy«h.
Odćho&ną.

Krakowa do Wiednia, Wrocławia j W artzawy  7 rano; 
3. 45 popoiud. do Ostrawy (p « w  
Bogumin (Odarberg) d0 p re8  ̂ 9 . 4 5  t%r 
n o =  do Rzeszowa 9. 10 .30  rano;
8 . 30 wieozór =  do Wielicki 7 . 1 5  IU10>

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 *óoo*ór. 
z Om trawy do Krakowa 11 rano. 
a Mysłowic do Krakowa 6 . 15 rano; 1* popoł. 
t  Szczakoicy do M ytiowic  4. 40 rano.
1 Granicy do Szetakowy  4 rano; 9 rano. 
z Szetakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 

łud.; 7. 56 wieozór.
z do Krakowa 1 . 35 w nooy; 10. 80 rano;

3- 10 wieczór.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieozór 

— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra 
no; 5. 27 wieozór; =  z Ostrawy (przez 
Bogtunin (Oderberg) z Pras 5. 27 wie­
czór =  z Rzeszowa 6 .1 5  rano,3. popołu­
dnia, 8 . 45 wieozór =  z Wieliczki 6 , 
45 wieozór.

do Rzeszowa z Krakowa 1. 80 w nocy, 18 .10  w  pei., 
3. 10 popołud.

P r iy j e e h a l i  <»d 21 do 22 czerw cu
HOTEL SASKI. Ewa Karłowiczów* ob. z Polaki. Ks. An

toni Nowotarski z Tamowa. Wojciech Bandnrowski adwokat 
z Galicyi.

W yjechali: Staniław Starowiejski właśc. dóbr do Galicyi, 
Stanisław Rudzki wł. dńbr do Cieplic. Ludwika Choromańska 
wł. dóbr z synem do Karlsbadu. Hieronim Łabędzki radzca 
dworu do Szczawnicy. Józof Rudzki ob. do Polski.

t ns e r af y#
pismo peryodyczne- ^ ®

PRZEGLĄD
wyoliocjzące w Poznaniu w drukarni Merzbacha, 

można s ę zapisywać na w s z y s t k i c h  p o c z t a c h  
w  G a lic y i:

Prenumerata wynosi na miejscu rocznie ta l a r ó w  s z e ś ć .
półrocznie t a l a r ó w  t r z y .  

Koszta przesyłki do Galicyi opłacą prenumeratorowie stó- 
sownie do obrachowania pooztowego.

£ t& ~ °  **®wniejsze roczniki zgłosió sio można do Księgarni 
M e r z b a c h a  w  P o z n a n iu .

DO KSIĘGARNI

JfiSIEA I11I1A
W KRAKOWIE

nadeszły następujące nowe dzieła:
Dmóchowski F. 8 . Nowe drogi. Opowiadania i marzenia, po­

wieść 12mo. Warszawa 1859. złp. 6 gr. 20 .
Pijak czyli dwaj osadnicy, powieśó obyczajowa, 12mo. 
W arszawa 1859, złp. 2 gr. 15. 

iiejopiBarze krajowi: Jakuba Sobieskiego Pamiętnik wojny 
Chocimskiój, ksiąg troje, przełożył z łacińskiego, ży­
ciorysem autora i objaśnieniami uzupełnił W ład. Sy­
rokomla, 8vo. Petersburg, złp. 13 gr. 10.
Historya Polska od śmierci W ładysław a IV aż do po­
koju Óliwskiego, czyli dzieje panowania Jana Kazimie­
rza od 1648 do 1660 r. przez Wawrzyńca J a n a  Ru- 
d iW B k ie g o , p r z e ł o ż y ł  i  ł a c iń s k i e g o ,  ż y c io r y s e m  i ob­
ja ś n i e n ia m i  u z u p e łn i ł  W ł o d z im ie r z  S p a r o w ic z ,  8 v o .  P e -
tersburgni Mohilew, złp. 26 gr. 20.

— Rajnolda Hejdensteina sekretarza królewskiego. Dzieje 
Polski od śmierci Zygmunta Augusta do roku 1591. 
Ksiąg XII, z łacińskiego przełożył Michał Gliszczyń' 
ski. Życiorysem uzupełnił Włodzimierz Sparowioz, 8voJ 
Petersburg, złp. 26 gr. 20 .

— Bezkrólewia ksiąg ośmioro, czyli Dzieje Polski od zgo­
nu Zygmunta Augusta r. 1572 aż do r. 1576 skreślo­
ne przez Świętosława z Borzejowio Orzelskiego, prze­
łoży ł z rękopismów cesarskiej publicznój biblioteki, 
żyoiorysem i przypisami uzupełnił Włodzimierz Spa­
rowioz (tom wstępny zawiera życiorys Orzelskiego, 
mowy jego i pisma w sprawach publicznych, 8vo. Pe­
tersburg, złp. 53 gr. 10.

— Jędrzeja Maksymiliana Fredro, Dzieje narodu Polskie­
go pod Henrykiem Walezynszem królem polskim o po 
tem francuskim. Przełożył z łacińskiego żyoiorysem 
i objaśnieniami uzupełnił W ładysław  Syrokomla. — 
Jana Lesickiego Historya wtargnienia Polaków na Wo­
łoszczyznę z Bogdanem wojewodą, (po którym wstą­
pił Iwon i porażce Turków pod dowództwem Miko­
łaja  Mieleckiego i Mikołaja Sieniawskiego, roku 1573. 
Przełożył z łacińskiego, życiorysem i. objaśnieniami 
uzupełnił W ładysław Syrokomla. — Leonarda Góre- 
okiego, szlachcica polskiego opisanie wojny Iwona ho­
spodara Wołoskiego z Selimem II cesarzem tureckim, 
toczonój w roku 1574. Przełożył z łacińskiego i obja­
śnieniami uzupełnił W ładysław  Syrokomla, 8vo. Pe­
tersburg i Mohilew, złp. 13 gr. 10.

— Pisma pośmiertne Stanisława Łubieńskiego biskup 
podkanclerza kor. Droga do Szwecyi r. 1593. Rozru­
chy domowe od r. 1606 po 1608, z łacińskiego orygi­
nału przełożył, wiadomość o życiu i pismach autora, 
dołączył A. B. Pochor, 8vo, Petersburg i Mohilew, 
złp. 13 gr. 10.
Więzienie we Francyi Jana Kazimierza polskiego i 
i szwedzkiego Królewicza, przez Ewerharda W assen- 
berga opisane. Z łacińskiego na język polski przetłu­
maczył, wiadomością o życiu i procach autora, przy­
pisami i dodatkami pomnożył Miohał Baliński. 8 vo; Pe­
tersburg, złp. 13 gr. 10.

Gregorowicz Jan Kanty. Tomek Sandomierzak, powieśó 12o, 
Peterrsburg. z łp , 20.

Jachowicz Stanisław. Śpiewy dla dzieci, wydanie 2ie. ozdo­
bione 12 drzeworytami. 8vo, Petersburg 1859, złp. 10. 

Rpronowiez W. Słowo dziejów polskioh. 8vo, Lipsk 1858, 
1—2 pr. 3 złp- 80.

Korzeniowski Józef. Pan Stolnikowioz Wołyński, powieśó 12o 
Petersburg i Mohilew, złp. 43 gr . ]().

— Wyprawa po żonę, powieśó, 12mo, Petersburg 1858, 
złp. 16 gr. 20.

Kraszewski Józef Ign. Pisma wydanie nowe, uskuteoznione 
pod okiem autora, poprawione i pomnożone z rycinami 
Henryka Piilatego. Historya o Bladój dziewozynie.— 
Tomko Prawdzie, 4to, Warszawa 1859, złp. 5 .

— Ulana, powieśó Poleska. Wydanie 2ie, Petersburg i Mo­
hilew, złp. 6 gr. 20 .

Mętlewicz Józef Kalasanty ks., Kazania na wszystkie w roku 
niedziele i święta. 8vo, Petersburg, złp. 26 gr. 20.

Mfiller K. Dr. Domowy lekarz-homeopata, czyli Poradnik jak 
leczyć zwyczaj ue choroby homeopatycznemi środkami 
w nieobecności i do) przybycia lekarza. Tłum aczeni 
z niemieckiego, Lipsk i Petersburg, 1868, złp. 13 gr. 10. 

Plejada polska, wydana staraniem Bolesł. Maurycego Wolffa.
Wydanie ozdobiono d zoworytami. lo, Petersburg złp.50. 

Rzewuski Henryk hr., Pamiętniki Bartłomieja Michałowskie­
go. Oddział lszy , 8 voe Petersburg I Mohilew, złp. 25. 

Biemieriskiego Luo. Powieści, 16mo, Petersburg e gr. 6 . 
Słowackiego Juliusza Powieści poetyczne. Żmija — Hugo — 

Mnich. 18mo, Lipsk, złp. 6 gr. 20. 
agner I. B. Domowa Gimnastyka dla płci żeńskiój. Prakty­

czny wykład wykonania ćwiczeń oiała, zapewniających

w tekście zamieszezonymi. 16mo, Warszawa 1859, 
złp. 4.

Wereszozyńskiego Józefa biskupa Kijowskiego, Kazania, wy­
dane przez Ignacego Hołowińskiego. 8vo, Petersburg 
i Mohilew, złp. 13 gr. 10. (611-2-3)

Złota Rószczką. Czytajcie dzieoi, uczcie się, Jak to niegrze- 
osnym bywa żle. 4to, Petersburg 1858, złp. 8 .

Nasiongltrawnych
Zamówienia przed skończonym zbiorem poczy­

nione i stosownie zadatkowane, równie i w  tym roku 
jak to i przeszłym miało miejsce, będą ptzynajrnnićj 
0 Vs (jednę trzecią część) taniej rachowane, jak po 
zbiorze Cennikiem ogłoszone, lub jak z zagranicznych 
handlów sprowadzane.

Nie mogąc na niepewne większych przestrzeni i to 
wszelkich gatunków na nasiona zostawiać, gdyż 
zbiór i przechowanie ich kosztowne, a ubytek siana 
znaczny, w  razie nierozprzedaży narażają producenta 
na wielkie straty —  są mu powodem do znacznego 
zniżenia cen przy wczesnych zamówieniach.

W  roku zeszłym zaszczycony licznemi zamówie­
niami od zarządów większych gospodarstw, pomimo 
klęski gradowćj mocno poszkodowany — warunkom 
podanym uczyniłem zadosyć. W  roku bieżącym mo­
żna zamawiać wszelkie gatunki nasion trawnych, 
które naszćj glebie i sferze są odpowiednie.

W tym roku obowięzuję się jak to miało miej­
sce w  poprzednich latach — (prosząc tylko o opis 
płodozmianu, siły nawoźnćj i wyraźnie wymaga­
nych warunków -  zastosować rodząj nasion i ro­
ślin do łąk odpowiednich i na żądanie stron udzie­
lać nietylko wszelkich objaśnień co do pastewności 
ale i wszechstronnego postępowania z temiż nau­
czyć, turnusy naznaczyć, opierając swoją informacyę 
na dwudziestoletniem w  tym przedmiocie doświad­
czeniu.

Za dorodność nasienia, siłę kiełkowania i pewność 
przesyłki zaręcza podpisany.

Przesyłka 50 złr. mk. przenosząca, na stacyę ko­
lei i do spedytury wskazanćj, na koszt podpisanego 
franco uskutecznioną będzie.

Można, jak powiedziałem wyżćj, zamawiać wszel­
kie gatunki nasion pastewnych — szczegółowo zaś 
zalecam Mieszanki, jako zawsze najodpowiedniejsze 
i najlepsze wydające skutki; ażeby zas ich nabycie 
przystępnem uczynić w  większych ilościach w dro­
dze zamówienia z  przedpłatą  —  cenę za jedną m ie- 
r z y c ę  czfli p ó l-k o rca  naznaczam:

H i ę s z a n k i
Nr. L na grunta najlichsze zupełnie płonne, dającćj 

z morgi siana około 25 centn. wied. . złr. 4 m. k. 
Nr. II. natgrunta liche nie zupełnie jeszcze 

wycieńczone, dającćj około 35 centn.
w. z m o r g i ................................................... „ 5

Nr. III. na grunta nieco lepsze, dającćj 40 
cent. w. i więcćj siana z morgi, a 2
i więcćj lat tr w a łe g o .................................  6  do 8

Nr. IY. na grunta dobre albo z niewycieri- 
czoną siłą pognojów, trwającćj lat kilka, 
dającćj 50 i więcej cent. w. z morgi, 
albo na założenie sztucznych łąk złr. 8  i więcćj.

Dwie ostatnie M ię sz a n k i, czem siła rodzima 
gleby jest większą, a tem samem wyższa ilość sia­
na wymaganą być może, oraz przeciąg trwania sia- 
jpożęci dłuższy — tem cena wyższa, ale za to ilość 
na obsianie morgi mniejsza.

Zamówienia czynić można listami frankowanemi 
przy nadsyłce odpowiedniego zadatku, albo za po­
średnictwem Bióra c. k. Towarzystwa gospodarczo- 
rolniczego Krakowskiego, Ulica Szewska Nr. 335/6, 
albo wprost u podpisanego, Klecza, poczta Wadowice.

P r o d u k c y a  N a s i o n  P a s t e w n y c h .
(506-4) H e n r y k  z e  S ł a w n a  i  S y n .

w
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^  Na ostatniój wystawie powszeohnój w Paryżu, wedle świs-
deotwe Gazety wiedeńskiej, z pomiędsy wszystkich innych po­

dobnych domowyoh środków lekarskioh, Jedynie 1 wyłącznie zaszozyoone pierwszym medalem! 
prsez 00 najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-uarodowego przysięgłych, dostarosył niozóm niezbitego do­
wodu świadoząoego o niezrównanej dobrooi i wartości tego preparatu w porównaniu s wszystkiemi wyrobami 
w kraju i zagranicą.

Jedyny główny skład przesyłekI Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Sukiennice, naprseoiwko hotelu 
W  a * d l a .

Cena p u d e łk a  ory g in a ln eg o  aap leonętow an ego U mfr. m *  k r .  k . m. D o k ła d n y  p rzep is u iy o ia  w e  w sz y s tk ic h
J ęzykaoh.

Proszki te fieidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wielolotnlego deświadozenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszeohne uznanie, żc obeonie sław a ioh daleko poza granice cesarstwa sięga.— Ja­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków soidlitzkich Molla, mianowicie W o itirp ien l& oh  
Ż o łą d k a  1 Ż y w o ta ,  jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu j 
seroa, uderzeniach krw i, zamuleniu, pieczeniu 1 innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko uważanńm być musi jako I 
rssoz udowodniona, a niesliozona liczba osób z osłabionemi nerwami, prses rozsądne używanie tych proszków nie j 
ras już inaoznńj doznała ulgi i nowych s ił nabyła. ____________

Główny Skład w Krakowie utrzymuje Klrehmayer I Syn.
Zamówienia dla Galioyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW lawiezewiki Flor. Biała aptekarz Keller. Brody F r. Deoksrt. B rzękany  B. Neranzi. C zer- 
niowce Różański. Doiromil Ludwik Stolzig. G wozdziec W . Hayder. Jasło  Józef Rohm aptekarz. Kołomyja MS 
J. Raohariasiewioz. Kenty Fr. Jaersohel. Lw ów  Karol Ford. Milde. Maków Maier E. N ow y-Sacz Wójcikowski D. IS  
Oświęcim  A. Polaczek. Przew orsk  Janiszewski W . Samhor Kriegseisen J. Sanok J. Karewicz. Suczaw a  E. S  
Botozat. Starem iasto  Bohzanik. Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. C. Marya G. 81- 
dorowioz aptekarz. Radauc Resoh. R zeszów  J . Bchaitter. Tarnopol A. Morawec. Tyim ienica  Karol Noki. 
dowie* Schwarz I Heinz. Złoczów  Feliks Petiesoh. (27-15-48) yjj[a J M o łł  w Wiedniu.'

vr«-

ZAKŁAD KĄPIELOWY 
wBARDYOWDB

w W ę g r z e c h  w S z a r y s k i m  ż u p a ń s t w i e
rozpoczął lcnrs kąpielowy 1 czerwca.

Ten ze swoich zbawiennych zdrojów słnyie w Galicyi i w Królestwie Polskiem znany 
zak ład , leży w jednej z najpiękniejszych okolic Bieskidu i odznacza się swoja malo­
wniczy pięknością przyrody, ożywczem, balsamicznem, górskiem łagodnem powietrzem, 
najrozkoszniejszemi widokami i historycznemi wspomnieniami. Jego  alkalow o-słona żela- 
zista szczawa zbawienne wywiera skutki: we wszystkich stanach niedokrewności, oso­
bliwie w błędnicy, w trudnościach trawienia i osłabienia tegoż, w chronicznych nieży­
tach żołądka i kiszek; w drażliwościach nerwów, w zo łzach , w rozlicznych stanach 
chorobowych narzędów płciowych niewieścich, w chorobach pęcherza i nerek, w długo­
trwałych chorobach gośćcowych, itp. W  4 0  wielkich murowanych po części jednopiętro­
wych, pięknych i porządnie urządzonych domach może się wygodnie mieścić naraz do 
1000 gości. Nowi dzierżawcy zak ładu , okoliczni trzej obywatele zamożni, postarali się 
o jak  najlepszy kuchnię i prędką usługę. Pamiętano także o dobrych napojach dla cho­
rych i zdrowych. Prócz zakładu do picia i k ip ie li, tudzież zimnych natrysków, ma B ar- 
dyów wyborny % C I1 t y c ę .  Opiekę Lekarską nad zakładem  ma miejscowy fizyk Dr 

Volan, szczerze przejęty Swojem powołaniem lekarz, rodem z Galicyi. P rzy  wszelkich 
ygodach i korzyściach zaleca się Bardyów jeszcze swój3  nadzwyczajny taniością. Tak 

np. płaci się za pokój mieszkalny le j klasy, wygodnie urzydzony w miejskich zabudo­
waniach na dobę 5 0  kr. w. a., za pokój 2ej klasy 4 0  kr. w. a., obiad z 5 ciu potrą* 
przy wspólnym stole 7 0  kr. w. a., za ogrzany kypiel w porzydnie urzydzonych łaziefl-
kach 2 i  kr. w. a. (499.3) Dyrekcya kąpielową*

zbawienne roiiwinięoie s ił i wzmoonienie zdrowia uło-
21
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Dodatek do M, M3 dziennika „CHS44 z d. 23 Czerwca 1850.
I n s e  r a t y .

OBWIESZCZENIE.
Obwieszczenie.

R A D A  Z A W I A D O W C Z A
Ces. król 

H O Ł E I
uprzyw.
0 2 A Ł I C .

K A R O LA  L U D W IK A
Niniejszem wzywa się uprzejmie P P . Akcyonaryuszów ck. uprzyw. galic. kolei że- 

lażnej Karola Ludwika, mianowicie tych, którzy jeszcze dotąd żądanej, a w obwieszcze­
niu z dnia Igo grudnia 1858 wymienionej 20-procentowej wpłaty na podpisane przez 
nich akcye nie uskutecznili; i tym sposobem należnej 30-procentowej wkładki nie uzu­
pełnili ; — ażeby w przeciągu sześciu tygodni od dnia niniejszego obwieszczenia, stoso­
wnie do zobowiązania, przepisane wpłaty najdalej do ostatn iego  lip ca  1859 roku 
w ck. upr/.yw. austryackim Zakładzie kredytowym handlu i przemysłu w Wiedniu zło­
żyli; w razie bowiem p r z e c i w n y m ,  szkodliwe skutki ztąd wypływające, samiby sobie 
przypisali.

W iedeń dnia 17go czerwca 1859. O*3-1-3)

Z Rady Zawiadowczej o. h. uprzywil. kolei galic. Karola Ludwika.

.DER ANKER*
(KOTWICA),

Towarzystwo do zabezpieczenia życia i rent.
Kapitał Towarzystwa: 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych.

(Koncesjonowane wysokiem rozporządzeniem c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych z dnia Igo
grudnia 1858 do 1. 10,141.)

Wzajemne stowarzyszenia na przeżycie Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. — Z a ­
bezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia. — 
Bezpośrednie i nastąpić mogące dożywocia. — Pensye i wszelkie inne kombinacye do

zabezpieczenia życia ludzkiego.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u ;  - a m  H n f “ Nr. 3 2 9 .
JfD nia 31 maja 1859 doszła suma zabezpieczona do wysokości

Ces. kr.

K O L E J
K u

uprzyw.

GALICYJSKA

55

55

75
25

n

r>

55

1 1 §§ ? 7 , ¥ 1 9  zł. w. a.

Suma zabezpieczona blisko d w a n a śc ie  m ilionów  z ło ty c h  wal- au st  
wynosząca, subskrybowana od Igo  stycznia do 31go maja 1859, w  p ierw szych  
p ięc iu  m iesiącach  istnienia Towarzystwa, stanowi niezaprzeczony dowód, jak 
ogólne uznanie u Publiczności znalazły korzyści, które Towarzystwo „A N K E R “ przez 
swe wielostronne kombinacye nastręcza każdemu, komu przyszłość własna i familii na 
sercu leży.

Taryfy i druki udzielają się na żądanie tak tutaj w Wiedniu w Sid­
rze Towarzystwa, jako też na prowincyi u panów Ajentów najchę­

tniej b e z p ł a t n i e .[6 3 7 ] 0-8}
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Hotel de Poiogne in Leipzig.

HOTEL POLSKI V  UPSKO . .
FI?. $k wMwih

w środku miasta, blisko Rynka i teatru w pobliżu pomnika
k s i ę c i a  p o n i a t o w s k i e g o .

R yw alisaje niotylko w ielkością i w ygodam i, a le  i czystośoią  z  najw igks*ym{ H otelam i w  E urop ie. Z aw ie ra  136 po­
koi 11% podróżnych, 3  w ielkie i piękno sale balowe, czy teln ie, re s tan rao y e , 90 .k lep ó w  i okładów , łaz ien k i ogrzane i zim ne, 
* w szystko hotel ton stawia w  rzędzie  budowli godnych w idzenia w  L ipsku . (5 3 9 -1 -6 )

Rodzinom znakomitym jak o  i w szystk im  podróżnym  poleca sig ze w zględu n a  n isk ie  ceny i dobrą usługę.
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Zacząwszy od lyo  Stycznia 1859 r. zaprowadzoną została taryfa opłat 
obliczona na walutę austryacką i wayę cłową, według następujących zasad:

I. O płaty od osób, rzeczy, p rzesy łek  tow arów  pilnych, po­
w o zó w , koni i  p sów .

a) O p ł a t y  o d  o s ó b ;
od osoby na milę w lej klasie 36 kr., w Hej 27 kr., w III 18 n. kr. 

b ) O-;! osobnego pociągu  osobow ego:
LK P,ef.wsz* miI§ * * * ..........................................................42  złr. -  kr. nza każdą n a s tę p n y ................................................................................... .........  rj
za powrót w pr/.eciągu 12tu godzin, na milę. . . . . .  1 5
za czekanie za każde pół g o d z in y .......................................  42

c )  Od rzeczy  i p rze sy łe k  p ilnych
na każdy bilet osobowy ekspedyowane będą 50 funtów rzeczy bez o- 

płaty, na pół biletu 25  funtów wagi cłowej.
Opłata za prze wyżkę w wadze, od rzeczy równie jak opłata od pilnych 

towarów, wynosi od jednej piątej części centnara wagi cłowej na mile
składowe od każdej sztuki na d z i e ń ...........................  . . . . .
za recepise na oddany t o w a r ......................
za blankiet do listu frachtowego

d> O d  p o w o z ó w :
na milę od powozu lej klasy l  złr. 5 kr. n., Hej klasy 1 złr. 31*50 kr n Hlói I r U  

sy 1 z łr. 57  50 kr. o., IVej klasy 8  z łr. 10 k m .  ’ J M*’
. . .  . . e> O d  k  o n  I:

od jednego koma na m i lę ............................................................  1 z łr 5
od dwóch koni na milę . . . .  . . . . . .  <
od trzech i więcej, za k a ż d e g o ............................................ . . . .  .

f )  O d  p s ó w :
od psa na m i l ę .......................................................................

g )  Za zab ezp ieczen ie  ogólne:
od rzeczy za każdy bilet osobowy.......................................................
od powozów, koni i psów za każdą s z tu k ę ............................................
od towarów pilnych, za centnar cłowej wagi na kolei, na której od­

dano t o w a r ................................. ...........................................
za każdą następną k o l e j .......................................................

b ) W yn agrod zen ia  za  szkody:
za rzeczy i towary pilne, za centnar wagi c ło w e j .....................................1
za powóz............................................................................................  i o O
za k o n i a ................................................................................  gQ
/a     10

i )  zab ezp ieczen ia  ogólne:
od rzeczy, powozów, koni i psów na kolei, na której oddano od wię­

kszej wartości podanej za każde z łr ..................................................
za każdą następną k o l e i .............................................................................
od towarów pilnych, na kolei, na którój oddano od większój warto­

ści podanej za każde 50  z łr .............................. .................................
za każdą następną k o l e j .............................................................................

kr. n
„ 31 50 
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II. Opłaty za przewóz towarów zwykłych, 
a )  O płaty p rzew ozow e;

od towarów I klasy na milę od centnara wagi cłowej
”  ”  55 55 55 55 55 55 „

”  ”  “ * 55 55 55 55 55 55 55

. . .  . , . h )  O płaty poboczne:
za nakładanie i wyładowanie od centnara wasi cłowei . • • • —
za sk ładow e...................................  . . _

T ”  55 55 • • -----od wagi . . . . .
®  . .................................... ”  55 55 55 * * -----za r e c e p is e ..................................„ „ „ . . . . _

za blankiet na list frachtowy „ „ n „ . . . . —
c )  Z a zab ezp ieczen ie  o g ó ln e:

od centnara wagi cłowej na kolei, na której oddano . . . . .  —
— następną k o le j ................................................ ' ........................—

d ) W yn agrod zen ie z a  szkody:
za centnar wagi cłowej . • • 30

e )  Z abezp ieczenie szczegó ln e:
°d większej wartości podanej za każde 50  z łr . na kolei, na której to -

złr. 1*95 kr. n. 
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wary oddano 
za każdą następną kolej

Uzupełniona T a r y f a  o p ł a t ,  która najwyższe potwierdzenie uzyskała, jest na ka­
żdej Stacyi do przejrzenia wywieszoną, a za 15 kr. n. w Biórach ekspedytów do nabycia

C. k. nprz. kolej galicyjska Karola Ludwika.



Dodatek do dziennika „CŻAStó z dnia 23 Czerwca 1859.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności

(Vs. k r .|| |u p r a y \» .
I M  ID® 1S1P

która podług przepisów użyta, nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła  o rz e ź w ia  i wzmacnia, z jby  zupełnie czyści, ieh 
pruchnieoiu zapobiega, od chwiania a i | zębów chroni, ból zy 
bów uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeoiw wsielkin
słabościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tej wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeó od bólu zębów, przez co zapobiega się zu­
pełnie konieczności wyryw ania zębów, lub korzeni od” zę­
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się 1 flstułowyoh zapuchniąoiacb

W oda ta przez najpierwsze znakomitości lekar­
skie Wiednia, jak  również i na prowincyi co do 
swój osobliwćj skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nietylko w calem c. k. 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.

Sprzedaję się : flnszeezka po 1 zlr. ink. 
w aptece „pcd zły tym  Jeleniem" na Kohlmarkcie w W iedniu

także u panów aptekarzy: 
w Krakowie u A Aleksandrowicza.

we Lwowie u p. Mikolasza. 
w  Rzeszowie n p. Schaittera.
„ Sieniawie u p. Mańkowskiego. (3 4 6 -4 -6 )
„ Sącza u p. W aśoilowskiege.

żyda nie dźye się kit do zębów.

W  Aptece pod Baiankiem
W cjciecha

Krakowie.
Jako w głównym składzie wielu środków lekar­

skich paryskich można dostać każdego czasu:
Rob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­

go Girundeau de St. Gervais. Lekarstwo to od lat 
60ciu w całćj Europie słynne, przez królewski wy­
dział lekarski rozbierane, we francuskich, belgijskich 
i iunych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, 
jako najdzielniejszy środek w chorobach, skrofuli­
cznych , skórnych i wielu innych, wraz z sposobem 
użycia w językach francuskim, niemieckim, rosyj­
skim i polskim.

Strop łm tti/pectoral et Pastilles du F irn , Syrop 
ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból 
piersi, długoletnią duszność, katar, cierpienia gar­
dłowe w każdym razie z najpomyślniejszym skutkiem, 
mianowicie w kokluszu; ułatwia wyrzucenie flegmy, 
łagodzi drażnienie gardłowe, słowem wkrótkim  cza- 
czasie leczy na jmocniejszy kaszel.

Cafe de Glands - doux - Hay et. Kawa żołędziowa 
Hayeta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekar­
stwem jaka posilający, wzmacnia żołądek, zalecany 
dla osób słabych, delikatnych:. \  szczególnej dla ko­
biet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux inalterable de Vallet 
przez wielu lekarzy doświadczone, jako jedyny środek 
w błędnicy i innych chorobach.

Dragees de lactate de fer de Gelis et Conte, w błę­
dnicy i innych chorobach.

Pastilles alcalines digestives au bicarbonate de 
Soude naturel de Vichy, na wzmocnienie osłabionych 
sił, jako sprawujące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Caiffa d’ Orient. Środek z wielkim skutkiem u- 
żywany w chorobach piersiowych jako posilający.

Gachou de Bologne. Środek leczący uchnięciez ust, 
pruchnienie zębów, a zostawia przyjemny zapach 
w ustach.

Pdte Pectorale des Naft dl Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemi­
ków paryzkich rozbierane, doświadczeniem 45ciu 
lekarzy stwierdzone, są w swoim rodzaju jedynemi, 
których wytworność i skuteczność urzędownie 
stwierdzona w dychawicy, chrypce, duszności, ko­
kluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
w c ą  zbawienne skutki.

^ a f ó  jest to owoc, którego znaczenie w języku 
Wschodnim jest leczący piersi, i z tego to o- 
wocu urządzają się powyższe Pastylki.

it- h p.ector.a ê balsamique de Regnauld aine; Pa­
stylki baisamicine w bardzo krótkim czasie leczące 
kaszel, katar, chrypkę i wszelką duszność.

Fate pec orate Georgi cFEpinal, pastylki ziołowe 
jako n a jsk u tec zn ie j we wszejj£,-cj1 chorobach pier­
siowych.

Cygara jodowe pnez Doktora Juliusza Lówe, za­
lecane jako lekarstwo y  pewnych chorbach.

Pasta zębowa » zębowe Bergmanna. Le­
karstwo to wielokrotnie <toSwia)Jczone jako ^odek  
najskuteczniejszy na ból i <*yszczenie zębów w ró_ 
żnych przypadłościach.

Kousso de Boggio, jako nieZAWodne jekarstwo 
przeciw soliterowi, approbowano przez Akft(jemj.j 
paryzką.

Papier Fayard et Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które W krótkim czasie zu­
pełnie nikną, tudzież w oparzeniu i ^mrożeniu 
części ciała, jako środek doświadczeniem stwierąZony

Eau de fleurs d’Orange, świeża W najlepSZym 
gatunku.

Hygienique infaillible Injection de Brou, ze stóso- 
wnymi przyrządami, w  chorobach syfilitycznych 
w kilku dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfectionó. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalgiguę du Dr. Jackson.

Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw 
bólowi zębów i dziąseł, zapobiegające odpruchnie- 
nia zębów i przeciw szkorbutowi.

Wezykatorye paryskie Pedrielajui na ceracie płó­
ciennej rozsmarowane, które po 3 i 4 razy można 
przykładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze 
i w bardzo krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r Behr's (Nerven) Nor den E xtract Lekarstwo 
to wynalazku doktora Behr’s, jest jedynym prędko 
i pewnie leczącym środkiem wszelkie z osłabienia 
nerwów pochodzące choroby, jak Melancholia, Hy- 
pochondrya, Hysterya, Epilepsia, kurcz żołądkowy, 
szum w uszach, ból zębów, bicie serca, cierpienia 
hemoirhoidalne i przeciw wszelkim reumatycznym 
bólom jest doświadczonym i najpewniejszym środ­
kiem,—ze stosownym objaśnieniem.— Różne wyro­
by chirurgiczne jako to: Bracłurium Podpaski ela­
styczne dla osób cierpiących rupturę .— Bandaże ela­
styczne dla osób noszących apertury,— Suspensoria 
elastyczne różnćj wielkości.

Szprycki szklanne, proszki Seidlickie Dorsch z  Le- 
berthran-Oehl w butelkach, dla osób cierpiących 
jako świeży, bez zapachu i smaku zaleca się.

Wszelkie obstalunki lekarskie z Paryża 
przyjmuje i w jak najkrótszym czasie do­

starczyć takowe obowięzuje się.

Ważne doniesienie
0 plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. Btau, dyrektora zakładu wód mi­
neralnych w Langenberg. Plaster ten pod nazw ą:

Verbessertes Rheomatismns and 
GrICHT-PFIL ASTER
znany jest i doświadczony w wielu głównych mic- 
stach, leczy on zupełnie wszystkie reumatyczne i 
artrytyczne bóle głowy, zębów, twarzy, oczów i 
karku, szum w uszach, kłócie w boku, dychawicę
1 obrzmienia, tudzież ból w piersiach, krzyżach, 
plecach, biodrach, w stawach i cierpieniach gardła.

Cena 1 paczki 1 zlr. 30 kr., z zapakowaniem 
do przesyłki 1 złr. 40 kr.

Skład dla Krakowa w aptece Molędzińskiego pod 
Barankiem. (47-6-12)

Ces. król. $ uprzyw.
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w krotce po jej wynalezieniu z ogólnem uznaniem przyjęta, uzyskała dotyd coraz wię­
cej wzrastającą wziętość, że jy teraz, nie narażając się na obwinienie o przesadę, jako 
ze wszystkich dotychczas znanych popularnych środków na zęby, tak krajowych jako i 
zagranicznych jako najbardziej poszukiwany nazwać można. Lecz też i żaden środek nie 
znalazł dotyd przez takie liczne i niepodejrżane uznania, nawet z najwyższych stanów, 
uwadze publiczności jak najmocniej poleconym, jak W oda do ust Poppa, której w łasno­
ści do czyszczenia i konserwowania zębów, jakoteż do najdobitniejszego wzmocnienia dziyseł 
stokrotnie doświadczone w osobie jednej z pierwszych naszych znakomitości lekarskich jak 
najmocniejsze zaręczenie otrzymały, jako to w swoim czasie często czasopisma ogłaszały .

Do najważniejszych zalet tego w najpojedyńczejszy sposób używać się majycego śro­
dka kosmetycznego należy to, że oprócz utrzymania ust i szczęki w czystości, każdy 
nieprzyjemny odór wszelkiego rodzaju na zawsze wydala, już nastypione gnicie tamuje, 
oraz wzmocnienie chwiejycych się zębów wspiera, i ogólnie przy częstszem użyciu za­
pobiegający wpływ przeciw wielom powstajycym słabościom zębów wywiera, które tak 
wielkiej ilości ludziom, szczególnie w podeszłym wieku dokuczajy. O ile W O D A  A N A -  
T E R Y N O W A  do U ST  Poppa przyczynia się do złagodzenia, a często i do zu­
pełnego uchylenia r e u m a t y c z n y c h  s ł a b o ś c i ,  lub takich, które z dziurawych zębów 
powstajy, uznało już z wdzięcznościy tysiyce pacyentów, którzy w niej ratunkH szukali.

Tę W o d ę  A n a t e r y n  o w y  do U s t  majy do sprzedania: (135-11-12)
w K RAK O W IE: p. Tomasz Oóreckł I p. Józef Jahn. 

we LWOWIE: p. C. F. MLitde 1 p. Łanerl aptekarz.
w Andrychowie p. H. Unger.

Bilsku p. C. Schaffran.
Bochni p. Konst. Solik.
Brodach p. apt. Deckert.
Brzeżanach p B. Fastenhecht.
Czerniowcach p. Różański i p. Zacharyasiewicz. 
Dembicy p. apt. Herzog.
Dobromiln p. A. Krotowski.
Jarosławiu p. Ig. Bajan.
Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz.
Przemyślu p. Machalski.
Przeworsku p. apt. Janiszewski.

w Rozwadowie p. K. Marecki.
„ Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborze p. a p t Kriegseisen.
» Sanoku p. Jaklits.
.  Stryju p. apt. Sidorowicz.
,  Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra­

cia Gzuczawa.
.  Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz.
• Tarnowie p. J. Jahn.
,  Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
„ Złoczowie p. apt. Pettesch.

Magdeburgskie Towarzystwo Ubezpieczenia
od Gradobicia

ma zaszczyt podać do wiadomości Publiczności rolniczej w Królestwie Polskiem, że na mocy udzielonego sobie upoważnienia roz­
winąwszy już w roku zaprzeszłym działalność swojy w tym kraju ku powszechnemu osób zabezpieczonych zadowolnieniu w bieżą­
cym roku, również podejmuje się ubezpieczenia.

wszelkiego rodzaju ziemiopłodów od kieski gradobicia
tak często niszczycej bezpowrotnie plony całych okolic, owoc krwawej pracy i najpiękniejszy nadzieję rolnika. Przedewszystkiem  
Magdeburgskie Towarzystwo na to winno zwrócić uwagę interesowanej Powszechności, że na mocy najwyższego przywileju N. Kró­
la pruskiego w d. 2 4  kwietnia 1854  r. ufundowane z kapitałem nakładowym Osillliascie milionów Złotych , nie ma nic 
wspólnego z drugiem w podobnymże celu również w Magdeburga niegdyś istniejycem Towarzystwem C e r e s ,  które dla niedostate­
cznych funduszów i wynikłej styd niewypłacalności uległo rozwiyzaniu; Magdeburgskie Towarzystwo od Gradobicia przeciwnie, 
czynność swojy rozgałęziło , nietylko w całej Monarchii pruskiej, lecz we wszystkich krajach Zwiyzku niemieckiego, w Cesarstwie 
Austryackiem, we W łoszech północnych, Szwajcaryi i Holandyi, a wynagrodzenia za szkody przez gradobicie zrzydzone, ustana­
wia według zasad najliberalniejszych i bezzwłocznie takowe poszkodowanym wypłaca, jakoż nigdy na żadne z tego powodu spory 
ze swemi ubezpieczonymi wystawionem nie było. Rękojmiy wypłacalności Magdeburskiego Towarzystwa, z reszty jest nie­
tylko sam powyżej wspomniany kapitał zakładowy, lecz zarazem i układ wzajemnego zabezpieczenia, zawarty z wszystkiemi podo­
bnego rodzaju zakładami w kraju i zagranicy, skutkiem którego, w razie wydarzonej na większych przestrzeniach klęski, rzeczywi­
sta strata w części tylko dotyka ubezpieczajyce Towarzystwo, o czem wszystkiem Kr. Pruski jeneralny konsulat w W arszawie 
Wysokiej w łady krajowej, należyte składał objaśnienia. Towarzystwo Madgeburgskie, chcyc dać poznać Szanownej publiczności* 
że wymierzenie słusznosci poszkodowanym za główny ma zasadę, uprosiło w każdym powiecie powszechnego zaufania i szacunku u - 
żywajycych obywateli ziemskich, pod kierunkiem i za współdziałaniem których oszachowanie szkód w razie wydarzonej klęski się 
odbędzie.— Oprócz tego przez cały porę pozostawiania plonów na roli, obecnym będzie i na każde zawezwanie przybyć gotowym, 
oddzielny reprezentant Magdeburskiego Towarzystwa, który sam będyc gospodarzem wiejskim, wszelkim odnoszącym się do teffo 
czynnościom, przewodniczyć będzie jak najsprawiedliwiej. &

W  końcu Towarzystwo ma honor donieść, iż onego Agentami jeneralnem i sy podpisane dwa domy handlowe w Kra­
kowie 1 w W arszawie, zas Agentami powiatowemi:

W Gubernii Warszawskiej:
PP. Dr. Fr. Betzhold w Warszawie.

Teodora Herz w Warszawie.
J. Jakowicki w Mińsku.
A. Bein w Sierzni.
H. Barthels w Łodzi.
Dyonizy Fiirst w Łęczycy.
S. Galewski w Kutnie.
H. D. Bock w Włocławku.
M. Lewiński w Włocławku.
Leon Buksakowski w Nieszawie.
Roman Dutkiewicz w Krośniewicach.
G. Buhle i Corop. w Kaliszu.
Władysław Ginter w Turku.
Edward Hoffmann w Hermanowie.
Ignacy Szezyciński w Łowiczu.
Karol Ginter w Koninie.
Floryan Niedomański w Kole.
J. W. Wołkowicz w Sieradzu.

Wszelkich objaśnień i druków udzielmy

PP. Józ. Cohn w Wieluniu.
„ J. Frydrych w Piotrkowie.
„ Hugo Gerlach w Kruszynie.
„ F. Foigenblatt w Częstochowie.

W  Gubernii Płockie] :
» Jan Gutekunst w Płocku.
* S. Rosen w Wyszogrodzie.
„ St. Niedziałkowski w Pułtusku.
„ Karol Jeromin w Przasnyszu.

W  Gubernii Radomskiej:
» Leon Możdżeński w Kielcach.
* F. Wiśniewski w Klimontowie pod Książem. 
„ D. Słomnicki w Działoszycach.
„ Jakób Nieczulski w Miechowie.
„ R. Kossuth w Olkuszu.
„ Aug. Hakebeil w Pilicy.
„ G. Kruger w Żarkach.
„ Karol Herbik w Opatowie.
„ Roman Franz w Końskich.
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PP.fJ. Marczewski w Opocznie.
» E. Konrad Wentzl w Radomiu.
„ Jan}W eyrauch w Sandomierzu. 
n Jan Żelazowski w Stopnicy.

W Gubernii Lubelskiej:
„ Stan. Białostocki w Siedlcach.
„ L. Knoll i Comp. w Lublinie.
„ A. Korytyński w Hrubieszowie.
„ H. Dąbrowski w Janowie ordyn.
» P. Zucker w Zamościu.
„ A. Michałko w Krasnostawie.

W Gubernii Augustowskiej’.
• Fiałkowski w Augustowie.
* F. Sokołowski w Łomży.
„ W. Stoermer w Sejnach.
„ Drewes w Suwałkach.
„ S. Bomasz w Kalwaryi. 
n Michał Zabłocki w M ary am p o lu .

ikowych bezpłatnie i j»k najchętniej

Antoni Boelzel.
w  Krakowie.
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